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Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal. 
Pren um era tę  i  oyłu.tzenia (inseraty) nprasza się nadsyłać wprost do A d m im s lrŁ C yJ

„Ń. Reformy1* w Krakowie.
Rsdak^ya: ul. ja^ieHuńska 10 Ath liaistracya: ul. św. Anny 3. 

‘Telefon Redakcyi 4i /. jLninistracyi Nr 241. Dla rozmuw zamiejscowych 1572* 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. !

rękop isów  nadsyłanych xłedakcya nie zwrąca, 
yve Lwowie sprztdaz numerów po 1 - hl.: w Biurze dzieuników S. jo k o iow ók lego ,  

ulica Jagiellońska 3 i w B iurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9.
Cena numeru 12 hal. It e T D J lS Iia  m t . K N E

^ p e n u n i o n a f c ę  p r z y j m u j ą :
zamiejscowąt Administracya „Nowej Reformy" i  wszystkie urzędy pocztowe; miejsco
wą t Administracya „Nowej Refonny“ . —  Główna trafika w iWnku. —  Agencya J Hopeasa 
i A. Salomonjwej, ul. Szczepańska 9; łiuro dzienników II Kupczy ca, ul, Jagiellońska 7;

Trafik: , V  Sukiennicach. ,
Zamiejscową prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: W e Lwowie Biura 
dzienników: k. Bi.cljstab* ul. Karoia Ludwina 21, S. Sokołowski, ul. Jagiellońska 3. —  
W  Jarosławiu J. Soszyńrka. —  W  Tarac wie M. Rockrck. —  W  Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. —  M. Duaes Nachfolger, 
Haas inBtein & Vogler (tak/e w Eambnrgn, Frankiurrie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i  Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i IS „rym berdze). — 
H. Schalek (Wollzeile). — W  Paryżu Socićtó Mutuelle de Publicitć A. L o re tte , diiectour

14 Rue Rougemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wiersza .drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 30 h , za każdy następny raz 20 h. — 
Nadesłane po 90 h od wiersza. —  Glosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniui do „Nowej Re
formy" (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz- 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

S y t iia c y a .
K r a k ó w ,  8 czerwca.

(/c. s.) W  poniedziałek miał Kanclerz swoj —  
wielki dzień. Wygłosił płomienną, mowę, która 
odsłoniła w nim człowieka, pełnego zapału i 
wiary w swoje ideały. Piszą, ze wrażenie tego 
przemówienia było nadzwyczajne. Większe na
wet, niż podczas owego pamiętnego posiedze
nia- parlamentu w dniu 4 sierpnia 1914 r. Kan
clerz rozprawiał się ze swoimi przociwnikaani, 
którzy wojują przeciw memu kłamstwami, in
synuacjami i potwarzami. Widać z tego, że na
tura ludzka wszędzie domaga się swoich praw 
i bierze je. Nawet w wyayscypinnowanych 
Niemczech możliwe są tak silne frondy, że aż 
kanclerz państwa musi przeciw nim publicznie 
y trybuny parlamentarnej występować.

A le dla szerszego świata sprawa ta, jakkol
wiek -ważna, nie jest jednak w mowie kancler
skiej najważniejszą. Jest nią natomiast krótka 
zapowiedź, że wrobec zachowania się koalicyi w 
lrwestyi pokoju, Kiuinc,y »muszą, chcą i będą 
walczyły dalej aż do ostatecznego zwycięstwa«. 
Kanclerz składając tę deklaracyę, cofnął nieja
ko popi zednie swoje wywody o gotowości do 
zawarcia rozumnego pokoju, uznał wszystkie 
ze strony Niemiec oświadczenia pokojowe za 
bezcelowe i szkodliwe dla nich, a natomiast pro
klamował walkę aż do ostatecznego zwycię
stwa...

Może ta gotowość do dalszej walki przekona 
koalicyę szybciej i skuteczniej, niż zapewnienia
0 gotowości do —  rozumnego pokoju. Twarde
1 słusznego gniewu pełne słowa kanclerskie 
przychodzą, jak echo strzałów na wodach jut
landzkich, na których diunna flota angielska 
poniosła pierwszą w swoich dziejach dotkliwą 
klęskę. Ja kiś wielki plan, kuk ego ułożenie do
dawało koalicyi otuchy w najtrudniejszych mo 
mentach, został tam udaremniony na tych sza
rych, wiecznie wzburzonych i wiecznie złych 
falach. Ogromna flota angielska płynęła gdzieś 
ku Bałtykowi, ku Rosyi. Zastąpili jej diogę 
Niemcy i zmusili do zmiany —  marszruty. Ale 
widocznie glan tej podróży musiał głęboko 
wryć się w angielskie mózgi, skoro w dni zale
dwie kilka po tej klęsce, w tę samą drogę wy
brał się lord Kitchener ze swoim sztabem. Aić 
CU okazał siię jeszcze mniej szczęśliwym, niż 
potężna flota angielska. Kolo Orkncy okręt wo
jenny, na którym jechał najsilniejszy przedsta
wiciel militaryzmu i iniperyalizmu angielskiego, 
zatonął, natknąwszy sio na minę.

Wszystko to są ciosy, które jakkolwiek oczy
wiście nie godzą w serce Anglii, ale za to tem 
boleśniej gnębią jej dumę i pewność siebie, z ja
ką trzy inne narody europejskie prowadziła 
dotąd do .wojny.

Jeszcze niedawno sir Edward Grey, odpowia
dając na wywody kanclerza, wskazywał z du 
nią na morze i na cały globus ziemski, przeciw
stawiając go tej mapie Cbrenu wojny, na którą 
powoływał się kanclerz. Dzisiaj także i na tej 
manie zaszły już pewne zmiany. Nie jest ona 
co prawda przerysowana, najważniejsze jej czę
ści składowe pozostały nadal takiemi, jak by
ły, jednak rysunek linij na tej mapie jak gdyby 
przybladł. Pod Jutlandyą bowiem okazato się, 
że ii nie te mimo wszystkie pozory nie są ryte 
w  spiż.u, ale pisane na —  wodzie.

W e Francy! okres obłędnego podniecenia 
które wywołało wstrzymanie straszliwej ofen- 
żywy niemieckiej pod Verdun’em, chyli się 
t  kźe ku końcowi. Górę tam bierze coraz bar
dziej reflelcsya, a z nią zrozundenie tego Droste 
go faktu, że jeszcze dwa miesiące takiej obrony 
tej nieszczęsnej twierdzy'-, a może pozostanie 
jeszcze twierdza, ale już armii me będzie. Stra
ty  francusko są tam przerażające. Na małej 
przestrzeni dowództwo francuskie skupiło tam 
Llisko milion żołnierzy. Masa ta nie może się 
nigdzie należycie rozwinąć. Tysiące zaś armal 
niemieckich, ustawionych w półkolu, znajdują 
w  tej masie żer * la siebie w nieprawdopodo
bnych ilościach: Każdy dzień trzymania Ver- 
dun’u kosztuje naród francuski tysiące jegc 
Łynów. Tę ponurą rzeczywistość zaczynają jtu

Stefan Żeromski.
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Przybywszy tego wieczora do domu, zastał 
pilny list pneumatyczny, który nań czekał już 
od sześciu godzin. List był od sekretarza Ogro- 
dyńea, wzywający do natychmiastowego przy
bycia. Było juz późno, a jednak Nienaski zde
cydował, że trzeba jechać. Zbiegł do kolei pod
ziemnej i przed dwunastą był na miejscu. Gdy 
mu drzwi otworzono, ów sekretarz, młody Fran
cuz, oświadczył, iż Ogrodyniec nagle bardzo 
ciężko zachorował i że kilkakrotnie pytał, czy 
»monsieur Nienaskk przybył. Wpuszczony do 
(pokoju sypialnego, Ryszard znalazł Ogrodyń- 
ca w  postaci masy nieruc hornej, zanurzonej w 
pucliy pościeli. Starzec bj ł bardzo zmieniony. 
Oczy miał zakryte powiekami, waigi niemal 
czarne i półotwarte. Nie wiadomo było, czu
wa, czy śpi, czy może nawet nie żyje. Ale le
karz, drzemiący w głębokości fotela, ocknął 
się i dał znak, że życie nie w; mkneio-się jeszcze 
z tej trupiej powłoki. Po długiem godzinę 
trwającem oczekiwaniu zebranych- chory poru
szył głową, a nawet usiłował ją. dźwienąć. Lecz 
ta gfowa we wgłębieniu poduszki toczyła sie

we Francyi należycie pojmować. Stąd głosy, 
przemawiające za —  oddaniem Verdun’u...

Ostatnią kartę wyrzuca koalicja na stół w 
postaci ofenzywy rosyjskiej. Już dotąd zaryso
wane jej rozmiary są tak gigantyczne, że po
twierdzają moje pr/.ypuszczenie, iż tym razem 
Rosya decyduje się wszystko postawić na je
dną kartę.

Z właściwymi naturze rosyjskiej maksymali- 
zmem, prowadzi Brusiłow ofenzywę odrazu na 
cały 350 kilometrowy front. Ciśnienie, jakie 
miliony rosyjskie wywierają na całej tej linii, 
jest z jiewnością bardzo silne. Nie może ono je
dnak być dostatecznem do przełamania tych li
nij obronnych, które tam wojska sprzymierzo
ne w  ciągu tej zimy i wiosny wybudowały. —  
Siła uderzeń rosyjskicn, kierowanych przeciw 
całemu frontowi sprzymierzonych między Czar- 
toryskiem, a Nowosielicą, musi na tak wielkiej 
przestrzeni rozpraszać się i odpowiednio sła
bnąć. Przełamanie frontu na przestrzeni trzystu 
kilometrów»4est niemożliwością. Przełamywać 
nie go zaś na przestrzeni kilkunastu, czy na
wet kilkudziesięciu kilometrów jest bardzo 
niebczpiecznem dla —  przełamującego.

Snadlno bowieim zdarzyć mu się może, że 
wlazłszy, gdzie go nie proszono, nie potrafi już 
wydostać się z matni. Doświadczenie półtoraro

prostych jest niemcżłiwem. Przynajmniej nie 
udało się ono dotąd ni gdzie i nikomu. Jest bar
dzo mało prawdopodobieństwa, aoy to, czego 
nie dok azali Francuzi w  Szampanii potrafili zro
bić teraz Rosyan: na Podolu.

Zresztą już najbliższe dni przyniosą w tym 
względzie nieomylne wskazówki. Znowu bo
wiem doświadczenie tej wojny uczy, że ogień 
huraganowy i idące po nim masowe szturmy 
mają .szanse powodzenia tytko natychmiast na 
początku operaeyj.^ W tedy okazuje się, czy 
obrońca wytrzymuje to uderzenie i nie łamie 
się, czy też traci ducna i siłę odporną. Jeżeli 
przełamanie nie udaje się w pierwszym momen
cie, to z reguiy nie uciaje się ono już wcale. Do
wodem przebieg wszystkich uotyichczasowj ch 
ofenzyw rosyjskich zarówmo na południu, jak 
na północy.

Już tydzień dobiega od czasu, gdy Brusiłow 
rozpoczął sw*oją ogromną ofenzywę. A dotąd 
oprócz gór trupów rosyjskich, piętrzących się 
przed zasiekami austiyackouiiemieckimi, nic 
siycliać o niczcm, coby wskazywało na decydu
jącą skuteczność prowadzonego ataku. Pocze
kać należy jeszcze kilka dni, a jeżeli i one tak 
przeminą, jak dotychczasowe, to można mieć 
pewność, że ofenzywa Brusiłowa podzieli los 
ofenzyw Iwanowa, Ewerta, Kuropat;kina i tych

cznych walk na zachodzie, gdzie walczą prze- wszystkich wodzOw rosyjskich, którzy kolejno 
ciw sobie najlepsze armie świata, przekonuje, próbowali szczęścia przed zasiek imi wojsk 
że przełamanie frontu, biegnącego wzdłuż linij sprzymierzonych.

Komunikat sztabu ausiro-węgiarskiego.
(Telegram c. It. Biura koiespondenoyjne-jo.)

Wiedeń, 9 czerwca.
Urzędowo donoszą dnia 8 czerwca 1916:

Rosyjski teren wejeony.
Na Wołyniu zajęły nasze wojska wśród walk straży tylnych swoje nowe pozycye,
Nad ikwą i na północ od Wiśntawczyka, nad Strypą, odparto kilka rosyjskich ataków.
Nad dolną Strypą atakuje nieprzyjaciel ponownie znaczneral siłami. Walki tair nie zo

stały jeszcze zakończone.
Nad Dniestrem i na froncie besazabskiur panował wc^uraj siosunkuwo spokój.

Włoski teren wojenny.
Na plaskowzgćrzu Asiago zyskał nasz atak na całym froncie na południowy wschód od 

Cesuna— Cali i o dalej na terenie. Nasze wo^ka usadc .viły się na Monte Lemerle (południowy 
wjehód od Cepii.iaj i posunęły się na wschód od Callio przez Ruii-chi

Wieczorem wzięły sztuime.n oddziały bośidacko-hercegowińskiego pułku piechoty nr. 2 
i grackiego pułku piechoty nr. .27, Monte Meletta.

Liczba od początku bieżącego miesiąca wziętych do niewoli Włochów powięks-yła się 
na 12.400 (w tem 215 oficerów).

Na froncie Dolomitów odparto atak kilku nieprzyjacielskich batalionów na Croda del 
Aiicona.

Południowo-wschodni teren wojenny.
Baz zmiany.

Zastępca szefa sztabu generaln. v. H 6 f e r, 
marszałek polny porucznik.

Comunikat naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(Telegram c. k. Biura koresponcfencyj-ego.)

Biuro W olffa  ogłasza: Wielka główna kwatera.
Berlin, 9 czerwca, 

dnia 8 czerwca 191G.

Zachodni teren wojenny.
Wałka działowa z obu stron Mozy trwa dalej z niej-zjnnlejszoną gwałtownością.

W schodni teren wojenny.
Na południe od Smor^pn przedarły się niemieckie oddziały wywiadowcze przez ldika 

nieprzyjacielskich linij aż do wsi Kunawa, zniszczyły tamtejsze urządzenia bojowe i powró
ciły z 40 jeńcami, oraz zdobytym karabinem maśzync wym.

Na reszcie frontu Y/ojsk niemieckich nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń.

Bałkapski teren wojenny.
Miejscowości, położone nad jeziorem Dojran, zostały przez nieprzyjacielskich łoiniiców 

obrzucone bombami, jednak bez żadnego skutku.
Naczelne ldero»vnictwo armii.

 -----------------  o-----------------

o  ¥ e rte a s .
Urzędowe spn wozdaoiśa fraocńskie z walk, 

■toczących się pod Verdm, stwierdzają, że waił- 
wi te doszły do najwyższego napięcia i trwają 
bez przerwy już od dini kilkunastu. Informacje 
korespondentów i rzeczoznawców wojennych 
zgadzają się Z faktycznym stanem rzeczy. Bi
twa pod V  er etan, zwłaszcza waMd, toczące się 
na obszarze na wschód oa raefci Mozy, przybrać 
ły rozmiary istotnie niezwykłe 1 charakter tak 
gwałtowny, jakiego mie zauważono w  dotych- 
ozasowyeli bitwach na zachodnim froncie woj
ny. Piekielna muzyka dział nie ustaje ani na 
chwilę, oo najwyżej na tyan lub owym odcinku 
ogień armatni słabnie na jakiś ezas, aby w 
chwilę później wybuchnąć ze-zdwojoną siłą. 
Bez pczewy też prawie toczą się wa.lki piecho-ty. 
ataki i  kon-ti ataki następują jeden po drugim.

W  walkach «taia 2 i 3 b. ni. wojska nwmie
lcie 'odniosły poważne sukcesy, udało się mia
nowicie ma przestrzeni między lasem GailloŁ a 
'stokiem Ootes Lorraines przesunąć linie iue- 
mieckio na lepsze pozycje, wskutek czego ode
brane nieprzyjacielowi możność swobodnego o- 
nerowania i przyprawiono go o ogromne straty. 
Pewiem.bataii.ari francuski stracił w  ogniu dział 
niemieckich prawie połowę ludzi, zumlim .do
szedł na wyznaczoną mu pozycję

Dalej zdobyły wojska niemieckie wieś Dami- 
loup, położoną 'na stokach Cotes Llorraine, u 
wejścia do doliny Woewre, którą Francuzi przy 
pomocy licznych fortyfikacyj zamienili w  po- 
zycyę wprost nie do zdobycia. Sama. wieś od
dawana 'już nie istniała. Nie było ani jednego 
domu. Pozostały tylko piwnice, w  których żoł
nierze francuscy, połączywszy je podziemnemi 
korytarzami, długi czas niesłychanie zaciekle 
się bronili. Wojska niemieckie zdobyły tę wieś 
ramo 2 czerwca i spędziły obrońców, do piwnic, 
skąd jedwik wyprowadzono ich niebawem, jako 
jeńców.

Twierdzenie jednego z biuletynów francu
skich, jakoby wojsk ar francuskie trzymały się 
jeszcze w  zaebcińniej części Damlonp. nie odpo
wiada. prawdzie, Nietylko cała wieś znajduje się 
w* rękach niemieckich, ale także i część obsza
ru, położióhegto w kierunku zachodnim. \

Od 7 b. m. Niemcy znajdują 'się także w po
siadaniu f o r t u  p a n c e r n e g o  V  a u x. 
Walki, miosłychamije zacięte, o posóaidande tego 
fortu trwały już od dłuższego czasu i doszły wA 
dniu 2 b. m, do najwyższego napięcia. W  dniu 
tym odparły wojiska niemieckie racść straszli
wych ataków, podjętych przez Wojska lrancu- 
sk'.\j na połockrowy zachód od fortu Vaux. Ko
lumny franeuiSkie parły niepowstrzymanie 'na
przód1 —  z pogardą śmierci i kładły się poko
tem —  wysiłki ich były jednak daremne. Ró
wnocześnie toczył się zażarty bó j.w  kiknumku 
południowo-wschodnim od fontu Vaux. Fran
cuzi wiedzieli, że Niemcy wytężają wszystkie 
siły, celem zdobycia tego fortu, to też bronili 
go, jak tylko mogli i umieli.

W  niocy z 2 ma 3 b. m. wojska niemieckie 
wtargnęły jnż do rowów strzeleckich, należą
cych do obszaru fortu, a wieczorem dnia na
stępnego zajęły rowy strzeleckie na linii mię
dzy fortom Vaux a wsią Damlcup. Francuzi 
pr7.ypuszcz.ali znowu atak za atakiem, nic 
szczędząc krwi, byle tylko wyprzeć Niemców 
ze zdobytych przez nich pozycyj. Wszystkie je
dnak ataki były daremne i fort dostał się w 
końcu w ręce niemieckie.

Rozpaczliwa obrona Francuzów ma tym od
cinku jest. w zupełności zrozumiał l. Zarówno 
bowiem fort D o u a i ;  ln-out, zdobyty już da
wno przez Niemców, oraz zajęty obecnie Tort 
V a u x  mają dla dalszej obrony twierdzy Ver- 
dun znaczenie pierwszorzędne. Oba bowiem for
ty tworzyły najsiiln.iejsze i>umfcty .opaida ze
wnętrznej linii fort ocznej na odcinku ( /o'łcs Lorrai
nes, na północ od linii kolejowoj Verdun-Metz.

Upadek fortu Vaux jest dla -Niemców w wal
ce o v erdun potężnym krokiem naprzód. Nie
miecka artylerya, po zajęciu nywycb pozycyj, 
będzie mo-gla oslnzeliwmć tylne linie franeuiskio 
na. przestrzeni od fortu de Tavamncs aż do Co- 
te de Froicie Terre.

Berlin, 9 czerwca.
Z Bazylei donoszą:
Pułkownik Frey, omawiając w »Basler Nut 

Ztg.« ofenzywę niemiecką na froncie francu
skim, oświadcza:

Upadek twierdzy Ver lun jtsf kwestyą naj
bliższej przyszłości. Największe znaczenie w 
dotychczasowych walkach oko Io tej twierdzy 
mają sukcesy terytoryalne na lewym brzegu 
rzeki Mozy. Niemcy znajdują się tam bowiem 
w odaaleuiu tyiko 8 kilometrów od linii kole
jowej, łączącej V er Jan z Paryżem Przerwanie 
tego połączenia będzie miało doniosłe znacze
nie sirategiczne.

Sprawozdanie francuskie,
(Teł. c. k. Biura koreap.)

Paryż, 9 czerwma.
Francuskie urzędowe sprawozdanie z wczo

raj wieczora stwierdza, że pancerny fort Vaux 
dnia 7 bm. o godz. 7 minut. 50 nnn je lc z e  zm-i- 
dował*się w rękach francuskich, że jednak od 
tego czasu wskutek gwałtowności ostrzeliwa 
nia nie zdołano już uskutecznić połączenia z tą 
warownią. =

Francuski Rirta obrony tiarodbuiel.
Genewa^ 9 czerwca.

W  posiedzeniu francuskiej Najwyższej Rady 
Obrony Narodowe! która w  dniu 0 bm. obrado
wała w pałacu Elizejskim pod przewodnictwem 
prezydenta Poincare‘go, braii udział między in
nymi obaj naczelni wodzowie trancuscy, gene
ralissimus'” J o f f r e  i generał C a s t e l n a u .

Po śmierci Kitcher ora.
Haga, 9 czerwca. 

»N . Rotterd. Courant« oświadcza: Śmierć
lorda Kitchenera jest najcięższym ciosem, j ik i 
spadł na Anglię od początku wojny. Anglia 
posiada dzisiaj pod ‘ względem militarnym 
wszystko, brakło jej jednak właśnie w 
chwili kierownika

Śmierć lotoa Kirchenera posiada także o- 
gromne znaczenie dla całej koalicyi. Czom 
Kitehencr był dla swego kraju —  dzisiaj tego 
nie można jeszcze określić —  można tylko po
wiedzieć, że wraz z nim padła jedna z kolumn, 
na których wspierało się królestwo wiolkocry- 
tyfckie. ___________

0 następstw po Kltthenem.
(Teł. c. k. Biura koresp.) (,

Paryż, 9 czerwma. 
Dzienniki dowiadują się z Londynu: Wybór 

rządu co do następcy Kitchenera padnie na 
F r e n c h a.

Londyn* 9 czerw-ca. 
»Manchester Guaraian« sądzi, źe ł , 1 u y  d 

G e o r g e  będzie na pewne następcą Isitclie- 
nera._________________________

Wrażenie w Petersburgu.
Sztokholm, 9 czerwca. 

Wiadomość o śmierci lorda Kitchenera w y
wołała tu paniczne przerażenie, zwłaszcza, że 
wiadomość o katastrofie »Hampshire« nadeszła, 
w kilka godzin po ogłoszeniu wiadomości o bi
twie na morzu Pótaocnem

O celu podróży Kitchenera do R osji obiega
ją rozmaite wersye, wszystkie jednak podno
szą, że pudróż ta miała ogromne znaczenie poli
tyczne i militarne. Ogólnie sądzą, że Kitche
ner chciał skłonić Rosyę do podjęcia nowej 
wiebdej ofenzyww, bez względu na straty, ja- 
kieby ona miała przynieść Rosyi.

bezwładnie, jakby była przywiązana na sznu
rze. Mimo to ciemne powieki dźwignęły się, ob
wisła dolna warga powściągnęła i usta coś zci- 
cha. «ymlaa.ilaly. Sobzetarz, z  (nabożeństwem 
schylony nad owjan chlebodawcą, skinął na 
Ryszarda. Ten nachylił się n..d pościelą i 
usłyszał słowa z trudem wyrzeczone:

—  Nienaski? Czy jest Nienaski?
—  Jestem tutaj... —  rzekł Ryszard głośno.
Coiś jak gdyby uśmiech prześliznęło się po

grubych fałdach i przegubach twarzy. Znowu 
słyszeć się dały jakieś wyrazy, zrazu niejasne, 
później coraz zrozumialsze:

—  O o mi. Kiedyś tu przepowiedziałeś...
—  Niechże pan o tem nie myśli! I niech mi 

pan tego nie pamięta!
Starzec znowu uśmiechnął się, a raczej 

skrzywił żałośnie. Szeptał:
—  Sprawa Uj-Kahul... źle?. Gdy umrę, 

wszystko stracisz. Panie... panie Nienaski. 
Oszuka cię Lafleur...

—  No, .trudno! Przeboleję. Niech pan teraz 
o tem nie myśli...

—  A  cóż poczniesz? t
—  Wrócę. i ' i
—  Dokąd?
—  Do kraju. > : • ,*'''*’
—  To ja namówiłem cię do tej a ferj Uj-

Kahul.
—  Proszę iuż o tem nie wsDuminaćt

—  Żałuję teraz.
—  Ja nie!
—  A  do Ameryki? Z Czarncą?
—  Już nie! Och, już nie!... —  mówił Ryszard 

z radością.
—  Pewne?
—  Pewne. Daję słowo honoru.
—  Czemuż to?
—  Polepszyły się tutaj moje interesy i na

dzieje. Zmieniło się na lepsze we mnie i koło 
mnie... —  mówił z radosnym wciąż uśmiechem.

—  To bardzo, bardzo dobrze... i
.Starzec westchnął i znowu mówił:
—  Ooż poczniesz? W  kraju?
— Skoro wszystko mam tutaj stracić, będę 

zarabiał na życie.
—  A  cóż plany... plany?...
—  Nie zrzekam się planów* .Trzeba podej- 

mowiać pracę około organizowania narodowego 
i społecznego rnbotnikówr śląskich, karwińskhńi, 
krakowskich. Chwycę s.ę tej ostatniej deski oj
czystej, gdy tam wszystko ma w  niemmekiem 
morzu utonąć. Będę z ’nnymi pracował nad 
stworzeniem kadrów uświadomionych z tego 
ludu. Jaka szkoda, że nio nie będzie z myńF 
o polskich kopalniach!...

Ogrodyniec dźwignął sw'e bezsilno powieki i 
oczy jego spojrzały ostro wr twarz Nienaskiego. 
Po chwili skinął na sekretarza i rzekł ao niego 
lo  francusku:

—  Zadzwonić!
Gdy ten nacisnął Krążek  dzwonka, stanął 

we drzwiach młody lokaj Ogródyńca, Polak, 
Witold. Starzec rzek ł do sekretarza:

—• Otwórzcie obadwaj kasę.
Lokaj Witold, w towarzystwie sekretarza 

zbliżył się do szafy ogniobwałej. Sekretarz ją 
otworzył. Nienaski jiatrzal na tę procedurę, bez 
przerwy myśląc o Nenii. Z radością śnił o ju
trze. Był rad, —  niestety! w^yznae to _ trze
ba, —  że ta noc prędzej minie wskutek przy
gody z chorjun. Liczył godziny, pozostające do 
jutrzejszej czwartej po południu. Patrzał teraz 
z ciekawością na coś tak egzotycznego w  jego 
żyiu, jak wnętrze kasy ogniotrwałej, nałado
wanej rozmaitenti »walorami«. Wszyiscy obe
cni mieli oczy wlepione w  jej wnętrze, jak wil- 
ki w padlinę. Ogrodyniec rzekł po polsku do lo
kaja Witolda:

—  Duża koperta. Na trze dej półeczce. Patrz 
mu na ręce! •

Do sekretarza mówił po francusku, powtarza
jąc dwa pierwsze zdania:

 Duża koperta. Na trzeciej półeczce...
Ów sekretarz .przyniósł w istocie do rąk cho

rego kopertę, jak gdyiby rzecz kruchą i łamliwą. 
Czarna ręka Ogrodvńca z trudem wysunęła się 
z poć kołdry. Dwoma bezsilnemi palcami ujął 
brzeg tej koperty i niecierpliwie pytał obecnych:

—  Gzy nie przybył pan Czaraca? ,

Powiedziano mu, że nie. W tedy zamknął 
oczy i, mie puszczając owej koperty, zdawał 
się 'drzemać. Minęło tak z pół godziny. Ogro
dyniec znowu poruszył się i zapytał:

—  Czy nie przybył pan Czarnca?
Usłyszawszy odpowiedź, że inżynier jeszcze

do domu nie wuóeił, że telefonują po nieg^ bez 
skutku do rozmaitych, przypuszczalny ch 
miejsc pobytu, chory otworzył oczj*, s^mał na 
Nienaskiego i polecił mu gest sini wziąć ową 
kopertę. Gdy ten uskuteczni1 zlecenie, Ogrody
niec zaczął znowu mówić z trudem i przestan
kami:

—  To mój testament.
—  Ach, tak?
—  W ypłac^z pan... legaty...
—  Ja?!
—  Rodzinie mojej w kraju, instytucjom 

służbie. Wszystko tam... w yszczegó ln ione, opi 
sane... Co do joty. Za resztę kup owe... kopał 
nie... w kraju..

—  Ja?!
—  I twórz to nowe twoje... marzycielskie.. 

życie...
—  Jakto? Ja?.
Starzec uśmiephnał się poraź ostatni z dumą 

wyniośle:
— Żebyś nie powiedział, że cię giełdzian 

Ogrodyniec... w  pole wyprowadził i... oszukai..
(C. d n.).
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Powitanie irlandzkie zostało stłumione a dla 
narodu irlandzkiego nastali obecnie chwila ra
chunku sumienia. Anglicy nie zdobyli się co- 
prawda na wielkoduszność w trafctawaniuj 
sprawców powftama; sposób, w  jaki je  likwi
dują w Dublinie i gdzieindziej, przypomina me
tody ich dzisiejszych sojuszników, Kosyan. Zde- 
nerwowa-nie wojną, gniew, że w  tak niebezpie
cznej sytuaoyi, tuż pod bokiem Angin przypom
niała się stara, niewygodna bolączka —  to 
wszystko mogło wpłynąć, ze Anglia zbyt ja
skrawo przył/ommata się rrlandy5, y n o  pań
stwo ooce, zaborcze. Inną jest jedynak Tzeczą 
ludzkie oburzenie narodu, ktory zżyma się -pwe- 
ciw brutalnej >kajze< ,czuje bowun, za to o- 
statnie powstanie było bądź 0 0  bądź żywi om 
wym odruchem, 'który jako coś ti agieznego 
wyższe j«c-t ponad sąd i karę obcych, inna zno
wu rzecz jest wniknięcie narodu w  siebie i roz
trząsanie kwesi.yi, czy to, er.- się stało, ma się u- 
ważać za błąd, za grat oh polityczny, czy niepo
wodzenie powstania jest tylko wynikiem nie 
pomyślnych przypadkowych okoliczności np 
niemożności dowc zu większych zapasów amunl- 
cyi i broni, czy też w ogóle jx>ws tanie samo, ja
ko takie, było błędem zasadniczym. Chwila jest 
analogiczna do tych, jakie nieraz przeżywali 
Polacy; najinfcenzywniej po t . 1863, kiedy ro
mantyzm rewolucyjny ustąpił na pewien czas 
miejsca pozyty wizmowi politycznemu, kiedy 
pc wstała » Teka Stańczyka* i kiedy zaczęto 
stawiać kwestyę, czy uraeczywifeaiicnia naj 
wrzszych ideałów narodowych nie należy odi o- 
czyć.

Oczywiście analogia powyższa jest iaezupe,- 
na; tzw. powstarre irlandzkie było właściwie 
ruehawką, z kt órą większość narodu nie solida
ryzowała się, cnoć mc ze z nią sympatyzowała. 
Awanturniczy charakter tej ruchawki —  tak 
określa Bernard Shaw, sam z rodu Irlandczyk 
»Najbardziej szaloną stroną' tej sprawy jest-, że 
organizatorowie sami widzieli dokładnie swoje 
szaleństwo. Znali sweją liczbę, wiedzieli, że 
większość narodu jest przeciw nim, że karabi
ny nacyonalistów zwróciły się przeciw mm, że 
zaszkodzą wprowadzeniu borne* ulu, i że chwila 
na powstanie była źle wyorana, gdyż rząd łatom 
i te z  politycznego niebezpieczeństwa skądinąd 
mógł sobie sprowadzić wojska. Całą sprawę 
nkszndby uważać za wielki żart, gdyby on n;e 
miał tej poważnej streny, że wielu mdzi mu
siało pray.<em zginąć. A le życie jest teraz wszę
dzie tonie, a w  Triandyi zawsze tańsze, niż 
gdzieindziej*. !.

Aby przyspieszyć proces rozrachunku naro
dowego sumienia po nieudałej rewolucji, ir
landzka partya nacyonalistyozna, na której cze
le stoi itodrnond, wydała teraz manifelo, który 
w  rozgory lżonych słowach stawia naród uro
czyście przed alternatywą: albo naród będzie 
bzedł po drodze jałow ej rewolucji i anarchii albo 
popize, odtąd już zupełnie i szczerze, ów ruch 
konstytucyjny, który mu dotychczas przyniósł 
tak don i ode korzyści. Manifest przyznaje, że 
Handya była sprowokowaną przez Ubterczy 
ków, że wojskowe egzekucym w  Dublinie napeł
niają cały naród) grozą i oburzeniem, niemniej 
jednak rewolucja była szaleństwem, i należy 
ją jporępić jako niebezpieczny cios przeć;tv ser
cu i nadziejom Irlandyi*.

Nie po raz pierwszy —  powiada ta niezmier
nie symptomatyczna odezwa —  naród irlandzki 
staje przed taką alternatywą. Po ruchu rewo
lucyjny m lat azescdizieeiątych Isaac Dutt oznaj
mił narodowi irlandzkiemu, że tylko legałny 
ruch kousty taicyjny jest j jdyną pewną drogą o- 
siągnięcia sw oich praw. Parnell odnowił tę poli
tykę i tę nadzieję, a naród klandzki przykla- 
sn.-jł mn. Trzeba zaś sobie uprzytomnić —  wy
wodzi manifest —  kiedy to było i jak Irlanilya 
wtedy wyglądała. Ówczesny system gruntowy 
powodował, że dzierżawcy byli ofiarami lich
wiarskich krótkotermuiorych ©jjłat dzierżaw
nych, których niezapłacenie groziło eksmisyą; 
kraj krwawił ze wszystkich ran, jego młodzież 
najlepsza emigrowała. Wieś irlandzka przedsta
wiała (tragiczny obraz ruiny narodu: nedzne 
chaty, nedizne pożywienie, łachmany, robotnicy 
rolni byli niewolnikami a przy tem wszysikiem 
ideał uznania nai-odio wośoi irlandzkiej, p«raez na
danie jej osobnego parlamentu był odleglejszy 
od uraerzywistnienia, niż Kiedykolwiek. A  jakiż 
Stam jflit dziś po półwmkowcj konstytucyjnej 
polityce?

Lichwa dzierżawna ustała, dwie trzeć t' ziemi 
jest w  rokacn narodu, ostatnia trzeba część 
znajduje się w nieustannym procesie przecho
dzenia w  roce Irlandczyków. Dziesiątki tysięcy 
<& -mów robotniczych zbudowano w  całej Irlan- 
dyi, za mierny czynsz i z kawałkiem gruntu; ro 
botnik rolny irlandzki należy dziś do najlepiej 
sytuowanych w  Europie. Na miejscu nędznych 
chat dziś widać domy, pokryte dachówką, naj
biedniejsze okręgi stały się »nową Irlandyą 
szczęśliwych i prosperujących domów«; wyda
leni dzierżawcy prawie wszyscy wrócili; zarząd 
lokalny, odebrany landlordom, znajduje się te
raz zupełnie w  rękach lud u™ wybory do par
lamentu i do gmin zreformowano tak, że dziś 
reorezentocya trzech czwoalych Irlandyi odpo
wiada asptoacyom narodu; postarano sie c uni 
wersytet narodowy, o reformę szkół, nadto bra
ła I.riandya w równej części udział we wszyst
kich reformach socyalnych, zaprowadzanych w 
Anglii, w  końcu świeżo homerule, ideał naro
du, nabrał mocy usta wy. sT&k więc ruch kon
stytucyjny wylegitymował się z tryumfem, 
podczas gdy ruch rewolucyjny okazał się 
iiczou ocnym i zgubnym*. Mimo to calami 
łatami kierownicy rachu kOuisiytueyjnego wy
stawieni byli na niesprawiedliwą krytykę, drwi
my, szykany osobiste, na podejrzenia dzieńni- 
kapsSBe i nie doznawali tego poparcia u narodu, 
jakie si^ im należało. Teraz jednak Irlandzcy 
r.aeyonaliścL muszą zaapelować do narodu: je
żeli naród nk chce nlchu konótjlucynogo, to 
nie chce nas! N ie wątpimy jak wjąiadnie wybór 
narodu. >Z jego poparciem urzeczywistwimy 
wszystkie reformy i wszystkie nadzieje założy
cieli L ig i Narodowej, —  wprowadzimy naród 
irlandzki do własnego parlamentu, -o który 
przez całe stulecie błagaliśmy i pracowały.

Manifest niewątpliwie w niekinem  przesą
czą sprawę. Obecnie położenie ludu irlandzkie
go ni-e jest tak różowe, a polepszenie sytuacyi 
wewnętrznej nie z wszystkiem jest zasługą r.a- 
cy ona-listów, ani objawem łasic Anglików. 
Wielka irlandzka reforma agrarna nie byłaby’ 
przyszła tak łatwo do skutku, gdyby ogromny 
spadek cen płodów rolnych w  latach 80-tych i

90-tyeh upij nionego stuieca z jednej .strony, a 
zorganizowany opór dzierżawców pizeciw lal- 
szemu płaceniu lichwy z drugiej, nie byi skru 
szył właścicieli ziemi do 'tego stopnia, że usta 
wewy w ytup ziemi wydał się im w Końcu 
mniejszem ziem. Według pojęć s ngrołsk„ ir 
landzkich ta walka dzieżawców mogła, rchodzić 
za konstytucyjną; prowadzoną była jednak me
todami, 'któreby na Kontynencie u on od z iły za 
rew om wyj ne. T ło zas tyeh walk stanowiły jesz 
cze wciąż akcye, które, jak np. teroryzm ^to
warzyszów księżycowych*, nawet w formie by
ły  rerwolucyjnemi, tak że sukcesy nacjonalistów, 
byry .właściwie politycznem eskortowaniem na
cisków, wychodzących z różnych stron. Mim*, 
to wszystko, sama kwestya por uszoaa przez mar 
nifesto czy rewołucya była uzasadnicuą? zasłu
guje na rozpatrzenie jej nietylko praez naród 
irlandzki.

Przy tem rozpa trywaniu musi się uwzględnić 
moment zarówno narodowościowy, jak  społecz
ny. Zadowolonym jest dziś w Irlandyi stan śre
dni, który powoi' narósł i związany jest gospo
darczemu interesami z  Anglią. Nic chce on nic 
słyszeć o  oderwaniu od Anglii, pragnie tylko 
więKszegc same rządu, homerułu, aby wyehodo- 
wać u siebie własny przemysł. W  oibeenem po
wstania odegrały rolę dwa zjawiały: buraący się 
i strajkujący ustawicznie proiecairyat. wielko
miejski, oraz grupa spiskowców radykalnych, 
hołdujących tradjrcyi feniańsKiej, odświeżonej 
w »sinfećnie«. Romantyzm spiskowy, wyrażają
cy się tak dobitnie w postaci Capemenca, ze
spolił się tu z nowoczesnym menem robotni
czym. Histoiya wykaże, czy to powstamm było 
osuatnim paa oksyzimean dogorywającego naro- 
au, czy też ten posiew krwi i męczeństwa wy
woła później nowych mścicieli.

STANISŁAW STWORA.

dziecięce o raju.
Serdeczny taki i długi 
a smutny, jak późna jesień, 
chmurny, jak dnie szarugi, 
bez blasków i bez uruesień 
list mi się sn u je ------------

Biogoslauńcne serce, co czuje!

Smętek nam serca kołysze, 
niewiara w samego siebie 
w oichłanną śmierci gna ciszę 
i słońca gasi na uiebie, 
smętek, co serca kołysze.

W  otchłanną śmierci gna ciszę, 
Kłamstwo, co w duszę się wżera, 
smętek, co serca kołysze 
do ciemnic wrota otwiera 
Kłamstwo, co w duszę się wżeia.

Ze serca słowo się snuje 
błogosławiony, kto czuje!

Sny jasne, sny złote o raju, 
dobry, serdeczny liście, 
serce stęsknione wieczyście 
rzucone na dróg rozstaju,
—  sny jusne, sny złote o raju.

Majaki dziecięce o raju! 
o, słowo słodkiej pociechy, 
nad gruzem zwalonej strzechy 
łzami krwawemi ktoś płacze, 
klnie los i życiu tułacze.

1 kiedyż wreszcie ku ziemi 
mogił, ogrojców i krzyży 
królestwo Boże się zbliży 
i tu, gdzie rozpacz się wlecze 
piet si. odetchną człowiecze?

§ _

Smętek nam serca kołysze, 
niewiara w samego siebie 
w otchłanną śmierci gna ciszę 
i słońca gasi na niebie 
smetek, co serca h ołysze!

W  gorączce, we snach omamień 
chwila za chwilą ucieka — --------
—  grobowy przywalił kamień 
zbolałe piersi człowieka,
w gorączce, we snach omamień.

W  mgle szarej nieporozumień 
snów dobrych przygasa słoneczność, 
wzrok w- mętny upada strumień, 
a list przedługi, jak wieczność 
i taki smutny się snu je ------------

błogosławiony, kto czuje!

w czerwcu 1916 r.

Kraków, 9 czerwca.
Karty cukrowe i cukier. Dnia 10 b. m upływa 

ważność obecnych kart cukrowych, i Tjrmczasem 
wiele osób w Krakowie nie mogło dotąd kart tych 
zrealizować, gdyż od kilku tygodni cukru w Kra 
knwie dostać nie można. Jeżeli gdzie się pokaże, 
to w niewielkich ilościach, które nie odpowiadają 
zapotrzebowaniu. Kupcy krakowscjr twierdzą, że 
otizymane przez nich w tym miesiącu zapasy sta 
uowczo nie wyczerpały kontyngentu, przyznanego 
Krakowowi przez Centralę dla roz iziału cukru 
ludność wfęc potrzeb swoich nawet w zakresie kari 
normalnych pokrjTć nie mogła. A co będzie, gdy 
przyznane zostaną — ina to nastąpić niebawem — 
karto nadpiogramowe na cukier do przetwarzania 
owoców, oraz gdy wydane będą nowe karty mit 
sięczne?

Sfery miarodajne powinnvbjT uczynić coś w tym 
kierunku, aby detaliczni kupcy krakowscy otrzy
mali jak najprędzej cukier w dostatecznej ilości 
W przeciymym razie może się wkrótce wytworzyć 
taka sytuacya, że Krakowianie będą posiadali po 
trzy rodzaje kart cukrowych bez możności nabycia 
cukru. A zaopatrzenie Kijkowa odrazu w trzy
krotnie prawie większą od normalnej ilość cukru 
będz!e sprawą tridniejszą, niż obecnie, kiedy dys 
proporeya między kartami a cukrem nie jest je 
szcze tak wielka.

Mizery a spirytusowe. Od dłuższego już czasu da
je się w Krakowie odczuwać brak spirytusu —  za
równo spirytosi. do palenia, jak do picia. Spirytu
su do Lalenia — ani denaturowanego, ami drzewne

go metylowego — poprostu niema. Raz na tv 
dzień mniejwięcej ten lub ów/ handel otrzyma be
czkę spirytusu, fctórą publiczność, zwiedziaw/szy 
się o -tein, w kilka g'odzin rozkupi — a potem zno
wu bra-k*panuje. A brak ten daje się dotkliwie we 
zna-ki n. p. rodzinom, posiadającym małe dzieci,' 
gdzie lampka spirytusowa bardzo często odgry
wa wielką rolę. jako najszybsza i najłatwiejsza w 
użyciu.

Gorzej jeszcze przedstaw,~ia się sprawa spirytusu 
t. zw. do picia, czyli czystego alkoholu metylowe
go. Gdyby go brak było tyła o do picia, to musną 
bjToby jcsizcze wytrzymać. Ale alkohol ten ma 
wszechstronne zastosowania także w wielu gałę
ziach przemysłu, w lecznictwu i i  d. Tu go ani 
zastąpić, ani się bez riego ooejść nie można_ Tym
czasem spirytus w krótkim czasie doszedł u nas. 
na tle „braku“ , do cen niebywałych; 12—14 koron 
za litr, to teraz w Krakowie cena zwykła, wobec 
peprzeetniej i maksymalnej w detalu ceny 5 koron. 
Brak ten jest niewątpliwie czysto lokalnym, gdyż 
po wygóiOrwanjrch cenach spirytus nabyć można 
Wprawdzie dla zapobieżenia spekulacji ustano
wiono Centrale spirytusową i cenę maksjunalną 
hurtowną 4  l i  60 h zr Btr, ale kupcy żalą się, że 
po tej cenie większych lości dostać nie mogą. Jest 
to zupełnie naiuralne wobec wojennego i/granicze
nia, produkcji prawie dc połowy, zachodzi jednak 
pytanie, skąd biorą go ci, u ktć’ych go można do
stać, lecz po cenie 12^-14 koron za litr? Gzy nie 
należałoby wobec tego podwyższyć kontyngentu 
spiiytusu przeznaczonego firmum, sprzedającym 
go detalicznie, aby mogły swobodnie otrzymywać 
go przez Centrale po no.mulnej cenie?

Bł. p. Juda Birnbaum. Wczoraj po południu zmarł 
w Krakowie długoletni ezłenek Rady miasta Kra
kowa, Juda B i r n b a u m,  w wieku lat 86. W Ra
dzie miasta Krakowa bł. p. Birnbaum przez długi 
czas zasiadał w sekcyi skarbowej Rady miejskiej, 
był członkiem wielkiego wydziału Kasy oszczędno
ści miasta Krakowa, asesorem sądu handlowego, 
cenzorem Banku austio-węgi-irskiegc, członkiem 
Rady wyznaniowej izraeliekiej , i wiceprezesem 
Stowarzj^szenia starców ’zra< lichich.

Bł. p. Juda Birnbaum byl właścicielem kantoru 
bankowego, który prowaddi sumiennie i pozyskał 
sobie liczną klientelę. W Radzie miejskiej cenion* 
b a zawsze jego opinii, w sprawach finansowych 

ospodarczy-h- Typowa Dostać bł. p. Birnbauma 
znana bvła w szerokich sferach obywatelskich, 

Nauczycielstwo wobec drożyzny. Dzisiaj, to jest 
w piąte! o godzinie 6 wieczoiem odbędzie się w 
lokalu Stowarzyszenia nauczycielek (ulica karme
licka L. 32) zgromadzenie tymczasowych nauczy
cieli i nau izycielek szkół ludowych w Rrakov1e; 
tematem obrad będzie sprawa dodatku drożyźnia- 
nego dla. nauczycielstwa tymczasowego.

Z wydziału krakowskiego Kola Towarzystwa 
nauczj cieli szkół wyższych. Zapowiedziane posie
dzenie krakowskiego Koła Towarzystwa nauczy
cieli szkół w yższych  odbędzie się dzisiaj, to jest 
w piątek, w uniwersytecie Jagiellońskim, nie o go 
dżinie 6, lecz punktualnie o 7 wieczorem.

Konsul niemiecki w Krakowie. Już wczoraj po 
południu donieśliśmy, że konsul cesarsko-r.. annecki 
,ve Lwowie v. Heinze urzybyć miał do Kiakowa
0 o-odz. 4 'Z* P° południu w sprawie urzędów mia 
konsulatu niemieckiego w Krakowi'e. Istotnie, p. 
von Heinze bawił wczoraj w Krakowie i  złożył wi- 
•zyty przedstawicielem władz. Konieczność u-z(. >- 
iv  ani a  w łacte k on su la rn ych  n ie m ie c k i 'h  -w K r a k o 
wie, uzasadniona, jest także znaczną liczbą pod la
nych niemieckich w wieku poborowym w zacho
dniej Galieyi i po+~zehą ułatwienia im osobistego 
stawiennictwa. Szczegóły .siprawy są jtszc-zc w
toku. ; . .

Koncert symloniczny w Starym teatrze. Dzisiej
szy koncert w Starym teatrze na. dochód wdów
1 sierót po poległych z galicyjskich pułków, rozpo
cznie się o godzinie 7 wieczorem, nie zaś o 7 H , jak 
pierwotnie donosiły afisze. Program koncertu jest 
następujący: 1) Beethoven Symfonia Nr III. —•
Eroica, — orkiestra. 2) Pieśni w wykonaniu dra. T. 
Lieihammera: Schubert »Nachtstuck«, >Wohh
Biahms: »An eine Aeolskarfe*, Zigeunerlied Nr
VI., Chopin. fPieiścień* i »Wojak*. Ej Wstęp do
Maistrów śpiewaków* Wagnera — orkiestra. Dy

ryguje kapelmistrz dr Jan P 1 e s s.
Koncert ten, ze względu na niezwykią w obec

nych stosunkach sposobność usłyszenia muzyki or- 
kiestralnej, obudził żywe zainteresowani^.

Poranek na niedolę dziecięcą- który miał s. od
być w ubiegłą niedzielę, ale z do odu niepogody 
odłożony został, odbędzie się nieodwołalnie w no 
niedcialek, dnia 12 czerwca w sah teatrzyku świetl
nego »IJciecha* o godzinie 11 przed polu Ijuem 
(punktualnie). Współudzia w progi amie między 
nnymi weźmie p. Wanda S i e m a s z K w a, oraz 
orofesor W o ł a n e  k. Bilety, już zakupione, są 
ważne — pozostaie są do nabycia w - lęgarni S. A, 
K rzyżano wskiego, ,

Z uniwersytetu, P. Adam W o 1 z i c z k o, asy
stent przy katedrze anatomii i izyoi.. I i  roślin, ro
dem ze Słotwiny, otrzymał w uniw Jagiellońskim 
topień doktora filozofii, 3 _P- Meilcch K o * n- 

r e i c h, kandydat adwokacki z Krakowa, otrzy
mał stopień doktora praw,

Półkolonie w parku dra Jordanu.  ̂ S< kretaryat 
Towarzystwa walki z gruźlicą podaje rło wiado
mości, że otwarcie półkolonij nastąpi we wtorek, 

to jest dnia 13 b. m. Z zapisanych dzieci należy 
przyprowadzić tylko w wieku od 3—7 lat v łącznio 
o godzinie 7 VI rano do stacji tramwajowej przed 
kościołem N. P. Maryi.

Zrkaz przywozu starzyzny do Krakowa. Ko
menda twierdzy krakowski' <j ogłasza, że przywóz 

ubrań, zarówno całych jak pociętych, i wo- 
góle gałganów wszelkiego rodzaju, dalej starego 
obuwia i t. p. do Krakowa jest, począwszy cd 
dnia 10 b. m. bezwarunkowo zanazanj7, z pc»v < du 
możliwości zawłóczenia chorób zakaźnych. vVładze

Kries wjrstoEował pod datą 2 czerwca odpowiedź, 
w którc-j powołuje się na praktjkę miast niemie- 
cki&h, w których burmistrze godzą swe handlowe 
stanowiska z obowiązkami iirzlęciu i, .podDorząc u- 
żyte&znośo jego i wykazana- dotychczas doświad
czenie, nyraża życz.tńlej aby p. Drzowieoki na 
■staitionisku swem w dalrizy-m ciągu pozostał 

Kielce, 6 c-zerwcąk (Wizytacya biskupa pokus e- 
go. —  Koncert Ligi kobiet. — »Nasze I^gionjr«.— 
Wyjazd teatru. — Park miejski. — Sprawy miej
skie. — Kłopoty aprowizacyjne). .

W  ubiegłym tygodniu bawił tu na wizytacji wi- 
karyusz apostolski i biskup połowy ks. B j e 1 i k. 
Dostojnego gościa powitali na dworcu przedstawi
ciele władz wojskowych z komendantem obwodu 
pułkownikiem Kosteleckim na czele, oraz ducho
wieństwo. Ks. biskup Bjelik podczas swego pobytu 
w Kielcach zwiedził tutejsze szpitale wojskowe 
i udzielał bierzmowania w szpitalu ^Czerwonego 
Krzj’ża« i w katedrze.

Tutejsza ruchliwa Liga kobiet urząaziła w dniu 
4 b. m. w teatize »Apoilo« koncert. W koncercie 
wzięli udział: baryton opery wrocławskiej p. >
poth, pianista p. Kolbuszowski i niezrównana Irena 
Solska. Salwy oklasków rozlegały się po sali po 
każdym punkcie programu, zwłaszcza podczas wy
stępu p. Solskiej. Sala zapełnioną była doborową 
publicznością po brzegi. Docnód dość pokaźny prze
znaczono na cele Legionów.

W tej samej sali H. Czarneckiego teatr odegrał 
dnia 6 b. m. nową sztukę Boczkowskiago: ANasze 
Lcgiony«. Zainteresowanie ze względu na treść 
sztuki i początkującego autora było niezwykłe.

Odegranie tej sztuki było zarazem ostatniem 
przedstawieniem trupy Czarneckiego w Kielcach.

Ze spraw miejskich zanotować nalpży wybór sze
regu komisyj, których celem będzie jak najszybciej 
rozpoczęcie robót publicznych miejskich i uporząd
kowanie miasta. A  więc brukowanie ulic i chodni
ków, urządzenie targowiska, hal targowych, sjira- 
wjr rzeźni miejskiej, oparkanień pewnych ogrodów 
miejskich i urządzenie placów.

Kłopbty aprowizacyjne Kielczan objawiają się 
w tem, że od dni? 4 b. m. obowiązuje karta chle
bowa i mączna, oraz cukrowa i że -chwilowo za
brakło cukru.  ̂ -T- Srh.

Pożar w Bouzentynie. „Dziennik Narodowy1’ do
nosi: Oddalone o 4 mile od Kielc, a lt  wiorst od 
Suchedniowa, starożytne miasteczko .Bodzentyn, 
nawiedzone zostało w ubiegłą niedzielę pożarem, 
powstałym z niewiadomej przyczyny, według jednak 
wszelkiego prawdopodobieństwa wskutek nieostro
żnego obchodzenia .się z .oigniean. Pożar wyniki w 
najruchliwszym punkcie mianta, bo w pewnjun do
mu w Rjmku, i jeden za drugim, pięć domów padio 
pastwą płomieri, pomimo ratunku, niesionego p*zeź 
miejscową straż ognniową ochotniczą, orajz lud
ność Między inymi, spłonął dom, w którym znaj
dował się lokal sądu gminnego gminy Bodzen
tyn, wszystkie jednak akta, zdołano uratować. 
Straty wjrncszą przeszło 100.000 koron 
je nietylao właściciele nieruchomościi, ale także lo
katorzy, wielu bowiem z nich nie zdązyło urato
wać swych rzeczy.

Mińsk mazowiecki. (Rady opiokuńcze. — Pomoc 
dla szkół. — Sekcya ochron). Praca organizacyjna 
Rady pow. mińsko-mazowieckiego wyraża się w 
utworzeniu 20 Rad miejscowych, z których 5 prze
szło do R O. pow. wemszawskiego, z powodu 
zmiany gram.c administracyjnych powiatu. Do 
składu pozostałych 15 Rad miejscowych weszło w 
eharakU-i członków 88 osób. Rady opiekun-nze
miejscowe, n. p. w Siennicy, w gin. Mińsk, w Ła- 
dzjmiu, Jakubowie, Cegłowie, Stanisławowie, 
Chróścicacli, Łukowcu, Iwowean i w m. Mińsku 
stanęły na wvj_&oikóścd swego izadanaą i skrzętnie 
zab iega ją  w zbiorowej działalności. W  zakres kom- 
petencyi Rady poiwiatowej m’ędzy innem? wcho
dzi sprawdza.nie wykazów reąerwwtok, pobierają
cych zapomogi z urzędu powiatowego: zaopatry
wanie w żywność wysiedleńców z Pińszczyznj, 
rozmieszczonych w powiecie; sprzedaż owsa dc 
siewu gminom i t. p.

Działalność Rad miejscowych polegała głównie 
na zbieraniu produktów w naturze i obdzieleniu 
niemi potrzebujących. Poza tem akcya dobroczyn
na ma na ceiu otwieranie jadłodajni lub udziela
nie zapomóg spożywczych w gotówce. . ■

Z inieyatywy Rady powiatowej Tow. dobroczyn
ności w Mińsku Mazowieckim zobowiązało się do 
końca roku szkoinego wypłacać eubsydyum mie
sięczne miejscowej VH-kiasowe perisyi żeńskiej, 
zagrożonej w sw^m bj-cic wskutek drozyzny i 
zmniejszenia się liczby uczenie. Wzamian Rada 
powiatowa zobowiązała się wj/płacać zasiłek mie
sięczny na utrzymanie w mieście bezpłatnej jadło
dajni i herbaciarni, piowadzonycn przez Tow7. do
broczynności.

Wreszcie zaznaczyć naitój, iż przj7 Radzie po
wiatowej powstała sekcya ochron, złożona z 4-ch 
pan i jednego obywatela, a znajdujące się w 4-oh 
okręgacn powiatu ochronki powierzone zostały 
opiece nadzorczej pań należących do sekcyi.

Zażarta wałka z bandytą. Warszawski wydz "ł 
1 ryminalny otrzyma! przed kilku dniami windo 
meść że bardzo niebezpieczny i poszukiwany ban
dyta,* 28-leitni Władysław Głodek recite G ł n d 1 o- 
w siu' w ostatnich czasach ukrywa się w Pmszko- 

W ubiegły niatek jeden z

syjsk iej. sk ierow any w  reduty P ife.M M iiego. dnia 
1 b. _m. przybrał rozm iary szybsze, niż zw yk le . D a
no kilkanaście saiw, k tore jednak n ie u czyn iły  ża
dnej szkody. W reszc ie  jeden  ze szrapnd i w pad1 
w  grupkę pracujących prz j7 wzm ocnien iu fo r ty fi 
k a c j l  saperów. Szrapnel w padł raiędzj7 nogi je
dnego z żo łn ierzy  i eka-płodowal tuż -za nim, ra 
m ąc c iężko kapra la  I  komp. saperów  przy  I  bry
gadzie  P iłsudsk iego A n ton iego  M i c h a l a k a  z 
Ł o d z i i lek ko  jedneg ’ 0  z żo łn ierzy  p iechoty.

Polacy w zakładach PutiSowskich. W  znanych 
Putiłowskich zakładach dla wyrobu amunicyi i ar- 
tyleryi pod Petersburgiem, piacuje bardzo znaczna 
liczba robotników Polaków Na samej Putiłówce 
Drocuje ich przeszło 5.000, a między nimi są także 
Polacy wygnańcy, ewakuowani przez Rosyan przy 
odwrocie z Królestwa Polskiego Założyli oni mię
dzy sobą polską kooperatywy i spółkę spożywczą 
poa nazwą »JutrŁenka«, której nie tylko członko
wie, ale zarząd i komisya rewizyjna składa się 
w' większości z robotników Polaków. Jak podnosi 
»Gazeta Polska*, wychodząca w Moskwie, i  Ju
trzenka* nie tylko walczj z wyzyskiem Polaków 
przez miejscowych kupców i nośredników7, ale ma 
jeszcze inną myśl: przjrgotowanie polskiej masy
robotniczej do przyszłej pracy kooperacyjnej w 
kraju, ruch wspóldzielczj* bowiem odcgia niewąt
pliwie niepoślednią rolę przy odbudowaniu życie 
ekonomicznego Tolski.

Czas letni w Rosji. Dzienniki duńskie donoszą 
z Petersburga: Do Diuny państwowej wniesiono 
przedłożenie w sprawie zaprowadzenia czasu le
tniego w Rosyi ~ —• “ SSł  -

Apasze paryscy. Dzienniki paryskie donus/.ą, io - 
apasze paryscy, którzy od wybuchu wojny nio da 
wali prawie znaku życia, podejmują na nowo swoją 
zbrodniczą »pracę«. Kronika kryminalna dzienni
ków paryskich notuje znowu codziennie wypadki 
zuchwałych - napadów rabunkowych i morderstw, 
dokonanych przez apaszów. W ubiegłym tygodni:; 
dokonali apasze w biały dzień niezwykle zuchwa
łego napadu na restauracyę, znajdującą się przy 
rue Foniaine. Do restauracji tej, przepełnionej 
gośćmi, weszło po południa 10 uzbrojonych bandy
tów, którzy rzucili się na jednego z jedzących obiad 
gości, powalili go- na ziemię i w oczach oniemiałe,, 
z przerażenia publiczności pocięli formalnie nożami. 
Dokonawszy tej zbrodni, spokojnie opuścili restau 
racyę, nie spotkawszy się z żadnym oporem.

Odznaczenia w armii. Cesarz nadał krzyż kawa 
lerski orderu Franciszka Józefa • na wstędze woj 
skowego krzyża zasługi: lekarzowi pułkowemu
drowi Tadeuszowi K o l a s i ń s l i e n u  z 37 puł
ku piechoty obrony krajowej w batalionie piecno+y 
Nr 11/70; polecił, by wyrażono najwyższe pochwal 
ne uznanie porucznikowi audytorowi pospolitego 
ruszenia Karolowi D r o z d o w i c z o w i ,  podpo
rucznikowi pospolitego ruszenia Stanisławowi B i e» 
l e c k i e n  u w batalionie strażniczym pospolitego 
ruszenia w Gorycyi, porucznikowi w stosunku po
zasłużbowym Wiktorowi K o t o w s k i e m u  w dj   ̂
wizyjnym urzędzm amunicyjnjmi Nr 1; - lekar/.owi 
sztabowemu drowi Franciszkowi K m i n k o w i  w 
28 pułku piechoty obrony krajowej; wreszc.e na
dał: zloty k rzyż  zasługi z koroną na wstędze me
dalu waleczności: inżynierowi pospolitego ruszenia 
Janowi G ó r n i k i e  w i e ż o w i  w oddziale robo 
tników pospolitego ruszenia Nr 254 Lst. 9; zioty 
krzyż zasługi na wstędze medalu waleczności: ro 
zerw ow em u chorążemu sanitarnem u J alaryanow1
W a j d z i e w 16 pułku piechoty obrony Krajowej, 
srebrny krzyż zasługi z koroną na wstędze medalu 
waleczności: .wachmistrzowi pospolitego ruszenia 
Józefowi W o ź n i a k o w i  w urzędzie poczty po
łowę, Nr 202; podoficerom rachunkowym pierw
szej klasy: Wincentemu M o s z u m a ń s k i em u 
w 20 pułku piechoty obrony kraiowj, podofn.crow: 
saniiarnemu pierwszej klasy Michałowi Ż u k  o w7 i 
w 45 dywizji dział polnjrcli obrony krajowej, Wła
dysławowi D o m a ń s k i e m u  i Mechlowi Berowi 
A l b i n o w i  — obu w 20 pułku piec.iioty obrony 
ltrajow7ej. ' :

Mianowanie. »Wiener Zeitung« ogłasza. .‘ inistoT 
robót publicznych zamianował wicesekretai za mu 
nistcrjulnego, dra Mieczysława Z a l e s k i e g o ,  
sekretarzem ułinisteryalnym.

loleiowe nie będą p r z y jm o w a ć  transy o > go 
rodzaju w obrębie twierdzy. Równocześnie otrzj7- 
mały posterunki stojące na* rogatkach stanowczy 
nakaz konfiskowania takich przedmiotów u usi
łujących je przev1eźć i oddawania ich do rząoowe- 
go zakładu odkażającego: znajdującego się w ko
szarach arcyks. Rudolfa.

Z Królestwa Pnlskiago.
Nieprzyjęta rezygnacya wiceprezydent? mia

sta. Pism? warszawskie donoszą. Pierwszy bur
mistrz miasta i zastępca prezydenta m. W arszawy 
uiż. Piotr Drzewiecki w n iósł na ręce szefa zarządu 
cywilnego v. Kriesa rezygnac-yę z urzędy moty
wując ją tem, że. posiaSając własne przedsięi or 
st-wo, nie może nadal bez uniknięcia konfliktu 
między obowiązkami swego urzędu a zajęciami 
handlowo-przemysłowenń, pełnić obowiązków wi- 
ceprezjtoenta.

Na list do wyższy szef zarządu cywilnego v.

wie i jego okolicach. W ubiegły piątek jeden 
at ntów policyjnych w lowajrzj7stwie żandarmów 
i patroli udał się do Żbikówka do domu ojca ban
dyty, sadza.e, że taim się zbrodniarz ukiywa. — 
W mieszkaniu tem bamdyty nie znaleziono. Szaka 
jący udali się na poddasze. Wtean posypały się 
kule, a jedna 7 nich trafiła żołnierza. Ścigający za
żądali, aby bandyta zszedł z góry, /kiedy jednak 
zeszła żona Głodkowskiego i oświadczyła, że mąż 
się żywcem wzu^ć nie cla, przedstawiciele władzy 
rozpoczęli strzelaninę, która trwało dwie godzinj7. 
Widząc jednak, że bandyta się opiera, sprowadzili 
straż ogniową, która oblała dom naftą i podpaliła 
Kiedy płomienie ogarnęły dom, bandyta zszedł 
na dół i udawał, że ohce się poddać. W chwili je
dnak, gdy zbliżył saę doń żandarm, bandyta znów 
schwycił za rewolwer, co widząc pozostali dali 
kilka strzałów, które ciężko zmniły Głodkowskie
go. Pożar ugaszono, zażartego bandytę odwiezio
no do szpitala w Pruszkowie, g d z i e  w k r ó t c e  
p o j e m  umar ł ,  wskutek odniesionych ran.

; Z. żałobnej karty Legionów. Klemens Adam L a- 
w a d z k i ,  artysta dramatyczny, sekcyjny 6 p. u 
Legionów polskich, zmarł onegdaj w Przemyślu.

Podziękowanie inwalidów legionistów. OirZjirn. 
jemy następujące pismo: »LegióiiiscS ipiuali^zi,
znajdujący się w szpitalu fortecznym Nr 9 oddział 
I., składają gorące podziękowanie komendzie szpi- 
tam za troskliwą i staranna opieke lekarską, jaMei 
tutaj doznają: w szczególności szefov,1 [. oddziału, 
starszemu lekarzowi drowi Adolfowi K l ę s i k o w i  
za jego prawdziwie ojcowską opiekę, za pclną po
święcenia pracę lekarską, za jego nadzw jczajiio 
operacye, d2 ięki którym niejeden z nas no knąl 
zupełnego kalectwa.

Za umiejętność leczenia, za jego opiekę i stara
nia o uprzyjemnienie nain chwil, spędzonych w 
szpitalu, składamy mu jeszcze raz najgorętsze po- 
dziękowanie z zapewnieniem zachowama niewy
gasłej wdzięczności*.

Błąd drukarski. M iędzy  absolwentam i, k to rz j w 
gim nazyum  św. Jacka  D o ży li egzkinin do jiza tosc i 
7, odznaczeniem , w ym ien iony został w uumetze
286 Juliusz \ogst, zamiast V o g e 1.

Ks. biskup óanaurski u jeńców polskich, -uk
donosi- »VViedenski Kuryer Polski*, ksiądz biskup 
B a n d u r s k i  powrócił już do W ied n ia  uo K i - 
kudniowj7in pobycie na uroczystością. 1- »Czwar- 
taków* i odwiedzinach u legionistów i żołnierzy 
polskich na froncie. W najbliższych niach^wyje
żdża do kolonii j e ń c ó w  p o l s k i c h  w P l a n  
w Czechach. - . . .

Z reduty Piłsudsk iego. Jak donosi korespondent 
Wieku Nowego11, gwałtowny ogień artyierji ro-

Repertoar teatru miejskiego w K ra k o w ie  
im. J. Słowackiego.

W  sobotę, dnia 10 b. m.: »]graszki gubernatoro- 
wej« (nowość); występ p. W. Śiumaszkowej.

Repertoar miejskiego teatru Ludowego.
W  sobotę, dnia 10 b. m.: »Obrona Częstocho

wy c. ‘ \

S K Ł A D K I
złożyli w Administracyi :„Nowej R eform y

Na Legiony: Józef Knapczyk ? K.
ę a luniius : wuów i sierot po legionistach: Janiną 

Gar z-ńska, Stefa:na Polaczkówra i Wanda Zininaló- 
v >a 159 K  56 h jako czysty dochód z przedstawienia 
amatorskiego w  Cięcinie; żołnierze oddziału sztabo
wego 2 puł,'u ułanów Legionów polskich 24 K : Józef 
Knapczyk 3 K ; słuchacze wyższych lat medycyny 
uni v. Jagiell 56 K  zar.iiast wieńca na trumnę ś. p. 
prof. Pi/.cmysława Pieniążka. - r 7

Na ofiary wojny w myśl odezwy ks. biskupa Sa 
ipiehy: R. R. 2 K .

Zmarli-
Władysław S r o k o w s k i ,  rewident Kasy O- 

szczędności m. Krakowa, zunurł 7 b. m., przeży
wszy lid 68. Pogrzeb odbędzie- się w piąaek 9 b.. 
m. o godz 5 po południu z domu żałoby przy ulicy. 
Pańskiej 1. 14.



PląteK, v  Czerwca g ro

PsKrzaienlc „Mafezy SzKolneł̂  
0 Erćlesteie Psfflsnf.

fTeł. e. k. Biura kw^p.)
Wiedeń, 9 czerwca.

Z wojennjj kwatery prasowej donoszą:
Naczelna komenda (wystosowała ao wojsko

wej generalnej gabernii w  Lublinie rozkaz, 
którego istotna treścią jeSu:

Celem poparcia rozwoju szkolnictwa, w na
szym polckim obszarze okupacyjnymi i ceiem 
dania organom c. i k. zarządu wojskowego, 
którym Dor lczono zadania władzy szkolnej, 
fachowego poparcia w  dalszem organizcwamu 
nauki publicznej, jest rzeczą wielce pożądaną, 
b> na c. i k. obszarze okupacyjnym Odżyła po
nownie działalność polskiego towarzystwa 
szkolnego »Polskiej Macierzy szkolnej 5, które 
przed szeregiem łat zostało zgnębione przez 
władze rosyjskie, a to we formie samodzielnej 
organizacyi. Filiom i stowarzyszeniom filial
nym tej organizacyi, jako też poszczególnym 
osubon. ł korporacymn, które należały do towa- 
rzvetwa jako członkowie, mp zarząd wojskowy 
udzielić wszelkiego poparcia przy podjęciu icb 
czynności. Należy o ile to jest tylko możliwem; 
wprywać n? przystępowanie dalszych człon
ków.

Odpowiadałoby zwlaczcza także stosunkowi 
naszemu do narodu polskiego, jako też naszym 
dążeniom, skierowanym do rozwoju kulturalne
go Polaków, gayoy tanze organa woisKowe i 
cywime c. i k. admiflistracyi wojskowej przy
łączyły się do towarzystwa w formie człon
ków wspierających. Poszczególne filie i grupy 
miejscowe w naszym obszarze okupacyjnym 
mają być możliwie szybKo zjednoczone w zu
pełnie samodzielnej cen treli w Lublinie, skąd 
będzie kierowaną także cała akcya- towarzy
stwa pod względem intelektualnym i gospodar
czym.

Nadzór szkolny jako też inne funkeye władz 
szkolnych będzie jak dotąd wyKonywał c. i k. 
zarząd wojskowy. Do rad przybocznych wszyst
kich władz szkolnych, jakie mają być utworzo
ne, mają być jednakże w  każdym razie prócz 
przedstawicieli związków religijnych, nauczy 
eieistwa, gmin i opieki sanitarnej, powoiani 
czl jakowe towarzystwa ^Polska Macierz szkol
na*.

W o s k i  i propozyeyo rad szkolnych będą 
w  każdym poszczególnym wypadku badane 
przez władze szkolne, które ewentualnie sko
rzystają z nich przy wydawaniu samodziel
nych zarządzeń lub dla przedstawienia umo
tywowanych wmosków" przełożonej komendy, 
z drugiej strony c. 1 k. komendy przy wszyst
kich ważniejszych zarządzeniach na polu szkol
nictwa ' mają zasięgać opinii rad szkolnych i 
rarto te zawiadamiać o zamierzonych zarzą
dzeniach jeszcze przed ich wydaniem.

Ccnrrd MzenSorf
o 1 Be"! f o pokoju.

Wiedeń, 9 czerwca.
»N . Pr. Presse« ogłasza treść rozmowy sze- 

f: sztabu generalnego ai.stro-węgierskiego bar. 
Conrada Hótzendorfa z bawiacjm w głównej 
kwaterze austro - węgierskiej dziennikarzem 
szwredzk'm, Nłlsem Lencjuistem, koresponden
tem dziennika szwedzkiego »Aftonbladet«.

Generał Conrad oświadczył:
Jestem tylko żołnierzem, politykiem nigdy 

nie byłem i nie jestem. Żołnierz nic może i nie 
powinien politykować, mimo to jednak muszę 
powńedzieć: W ierzę niezbicie, że cała Europa 
bezwarunkowo pragnie wyparcia Rosyi z po
wrotem do Azyi, do tej Azyi, do której Rosya 
z tytułu swego pochodzenia należy. Ze Wscho- 
au; SZIy za’ Ksae wszystkie niebezpieczeństwa, 
które groziły zniszes eniem naszej kultury. -  
Pizez całe wieki miała Europa w tej sprawie 
ustalone zapatrywanie, które streszczało ńę w 
programie: wyprzc-ć Rosyę z Europy.

W  obronie przed niebezpieczeństwami grożą
ce irii Europie ze Wschodu, także Szwecya ode
grała wielką rolę.

Dzisiaj dopiero nagie, stanęliśmy wobec fa- 
*ttu, że niektóre Kulturalne ludy Europy pod
burzają Rosyę na nas, na ludy centralnej Eu
rop} i to wszelki cmi siłami. Jaki cel mają w 
tem Francuzi, tego nie rozumiem, widzę nato
miast jasno 'do czego zmierzają tu Anglicy,któ
rym nie wystarcza już rola, jaką do tej pory 
odgrywali. Dzisiaj Anglia obawia się rywali: 
na morz*. Aby pozbyć się tego rywala, a jest 
nim liaDil l niemiecni Anglia gotowa jest, 
do wszystkiego.

Dla wszystkich ludów, zwłaszcza dla ludów 
skandynawskich, jest rzeczą widoczną, że 111- 
teresa rosyjskie nigdy nie dadzą się pogodzić 
z interesami Europy. Mojem zdaniem, Rosyi 
powinna^ wystarczyć Azya, do Europy nie po
winno się było jej wabić, tak jak się to stało 
w obecnej woj me. Mówiąc załom o niemożliwo
ści pogodzeni; Roty i z Europą, mam na myśli, 
że ludy skandy newskie powinny % całą ener
gią, wszelkimi środkami walczyć przeciw tomu, 
by ltosya mogła wzmocnić-swoją potęgę w Eu
ropie.

Następnie poruszy! generał Conrad kwesty 1, 
w j p Aiandztrich, oświadczając:

Prawdojiodobnle niema w Szwecyi człowde- 
ka, któryby nie wiedział o tem, że ufortyfiko
wane wyspy Alandzkie, to zwinięta pięść, wy
ciągnięta w stronę Szwecyi. Każdy krok Ro- 
eyi w kierunku fortyfikó wama tych wysp 
przedsięwzięły7 grozi egzystencyi Szwocyi. —  
Wie o tem dobrze cały naród szwedzki, wszyst
kie jego stronnictwa i obozy.

Ale słychać u was, w Szwecyi, także i to 
zdanie: Rosya. przecież^ oświadczyła, że po
wojnie ma zamiar zniesienia fortyfika-cyj a- 
łandzkich, a Francya 1 Anglia obejmuję «.wa- 
lancyę, ze przyrzeczenie to będzie dotrzyma
ne. Wiem, że tak u was mówią. Należy jeanak 
zadać sobie wobec tego dwa pytania: Czy
Szwecya wierzy w dotrzymanie tych przyrze
czeń i czy może im ufać? A le jest to sprawa.

którą Szwedzi powinni odczawaó i  rozumieć.
Na zapytanie korespondenta, na temat p o 

k o j u ,  odpowiedział generał Conrad Hótzen- 
iorf:

Jestto jedyna sprawa, którą skłonny je 
stem pozostawić w zupełności naszym nieprzy
jaciołom. Jeżeli mają ochotę dalej prowadzić 
wojnę, niechaj prowadzą, Sam pan się przeko
nał, jak się przedstawia nasze położenie na 
różnych frontach. Przesunął się pan, że ani nie 
jesteśmy wygłodzeni, ani nie odczuwamy bra
ku ir.ateryałów wojennych. Nie mamy też 
najmniejszej ooawy, by nas mogli wygłodzić. 
Przetrwaliśmy już dwa lata, a były to lata naj
cięższe. Dzisiaj możemy z całym spokojem i 
zaufaniem patrzeć w przyszłość tak długo i tak 
długo trwać, Jak długo tylko będzie chciał nie- 
Pizyjacieł. Przetrwać —  możemy, zgnieść nas 
jednali już nie można.

W o j u a .
Na froncie rosyjskim*

(Teł, wł. „Nowej Reformy’-.)

Wiedeń, 9 czerwca.
Sprawozdawcy wojenni dzienników tutej

szych donoszą z głównej kwatery prasowej: 
Mimo nieustannych ataków piechoty rosyjskiej 
wspieranej ogniem artyleryi, nie udało się Ro- 
»y»noir w żadnen: miejscu pizełamać frontu 
austro węgierskiego.

Cofnięte na pewnej części naszego frontu 
wojska austro-węgierskie zajmują te same po- 
zycye, w  których walczyły już przed rokiem,

w® iss-jsii w FiGirti.
Hamburg, 9 czerwca.

»Hamb. Fremdenblatt« donosi ze Sztokhol
mu: Wszystkie dzienniki szwedzkie donoszą z 
granicy finlandzkiej, że Rosya gromadzi zno
wu wielkie masy woisk w Fiulandyi.

I f a s a s E t i i & a t  f a r g g & i .
((Tai. «. k. Siuia koreap )

Konstantynopol, & czerwca. ;
(Ag. tel. Mili i'. Z głównej kwatery donoszą:
Front k a u k a z k i :  W  centrum odrzuciły

nasze rezerwy i nasza Kawalerya nieprzyjacie
la, który usiłował odzyskać znajdującą się w 
naszem tęku wyżynę. Odrzuciliśmy nieprzyja
ciela przy użyciu bagnetów i szabel aż do po
przednich pozycyj, przyczem mejiizyjaclel po
niósł ciężkie straty.

Na wyspie Kosten zniszczono nieprzyjaciel
ski obóz ogniem działowym.

Blokada Orecyi.
(Ti ł. e. k. Biura kureap.).

Lugano, 9 czerwca.
Wiadomości dzienników greckich w sprawie 

blokady go-spodarczej Grecyi są snrzeczne. —  
Konkretne szczegóły nadeszły tylko co do Sa
lonik, gdzie generał Sarrail odebrał inspekcyę 
portową greckiemu kapitanowi i oddal ofice
rowi marynarki francuskiej, jako toż zarządził, 
by wszystkie przeznaczone do Salonik okręty 
greckie wysłano do Francyi lub do Malty.

S e r a n a i l i s t
fFel. |.«m e. k. Biura Kartsp.)

_  Wiedeń, 9 cze -wca.
Z wojennej Kwatery prasowej donoszą: Spra

wowania ni oprzyj ac iolsk i cli sztabów wojen ■ 
nyeh. R o s y a ,  7 czerwca: Sukces naszych 
wojsk na Wołyniu, w  Galicyi i na Bukowinie 
dalej się rozwija. Liczba jeńców, jakofceż łup, 
uczyniony od chwili wyparcia niourzyjaciela z 
jego silnie wybudowanych stanowisk, wzrasta
ją jeszcze ciągle. Niektóre baterye zaibrała na
sza piechota wraz z działami i wozami z amu- 
-nicyą. Ostatnie ważki dają nieprzyjacielowi po
znać faktyczny w* rost naszych materyaiów wo- 
jenmydi. Walki przyczyniają się do ■wzmoenit- 
nia zaufania-, które z dalszym wzrostem ma te
ry ału i zniszczeniem pozy cyn nieprzyjaciel- 
isibicth stanie się znaczuie pehiięjszem. Osiągi ię- 
te w  walka di ostatr i cli trzech dni sukcesy 
świadczą o waleczności i gotowości do ataku 
naszych wojsk.

Najwyższy wódz annii przesiał wczoraj wie
czór o godzinie 10 do głównej kwatery nastę
pującą depeszę, w której składa gratulacye 
•wojskom generała Brusiłowa z okazy 1 osiągnię
tych sukcesów’ : Wyraź pan. moim gorąco uko
chanym wojskom na froncie, sta którym panu 
poruczono naczelne dowództwo-, że z  dumę i za
dowoleniom śledzę ich czyny bohaterskie, z po
chwałą uznaję ich parcie naprzód i wypowia
dam im najserdeczniejsze podziękowanie. Oby 
Bóg- użyczył nam swej łaskawej pomocy, byś
my nieprzyjaciela, wyparli z naszego kraju. Je
stem przekonany, że wszyscy jednomyślnie wal
czyć będą a.ż do wspaniałego dla armii rosyj
skiej końca. M i k o ł a j .  .

Osta ożność nie pozwala, na wymienienie obe
cnie nazwisk tych walecznych pułków, które 
częściowo przy utracie ws; ./s tłach oficerow wal
czyły, tek sam-o jost rze^ą  niemożliwą ogło
sić nazwiska wszystkich I  haterakicli genera
łów i oficerów, którzy po ieśli śmierć bohater
ską luib zostali ranni; ruw Jeż niemożliwem jest 
podanie okolić, gdzie się walki -rozgrywały.

RfoEfetlc fruRcoiRiejo torpedowce.
(Tel. c. k Biura koresp.)

Paryż, 9 czerwca.
(Ag. Hawana). Łódź torpedowa francuska na

jechała na kontrtorpedowiec »Fantassim na 
morzu Śródziemnem. Kontrtorpedowiec zato
nął; zafoga i materyał wyratowane.

Prawda o bitwie morskiej.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 9 czerwca.
Szef adiairalicyi sztabu marynarki zwraca 

się przeciw angielskim  ̂ pi-dbom immiejszema 
wielkuści klęski angielskiej w bitwie na mo
rzu Północnem i wzbudzenia wiarv jakob> bd-

/N O  W  ^  R  E b  O  R

twa była dla broni angielskiej korzystną. —  
Szef admiralicji stwierdza wobec doniesień 
jakeby flota nier iecka. opuściła poie bitwy, że 
gros angielsKiep floty podczas bitw j wieczo
rem dnia 31 maje przez kilkaarotne skuteczne 
ataki niemieckich flotyll torpedowych zostało 
zmuszone do od", rotu i odtąd niemieckie siły 
go więcej nie "ńdziaty,, Z dalszem angielskiem 
twierdzeniem, jakoby angielska flota naaare- 
mnie ńsiłowala dogtiać uciekającą niemiecką 
flotę, stoi w sprzeczności rzekomo urzędowa 
■angielskie oświadczenie, jakoby admirał Jelli- 
coe wraz z swują wielką, flotą już dnia 1-go 
czerwca ptzyoył do odległego 300 mil od pla
cu boju purktu oparcia na wyspach Grkney. 
Faktycznie rysłane c em wykonania ataku 
nocnego w vi( runi północnym na teren walk 
dziennych niemieckie flutyie torpedowe już nic 
■nie znalazły z angicskitgo gros.

Celem zmniejszenia znaczenia niemieckiego 
sukcesu sprowadza się dalej stratę licznych an
gielskich okrętów przeważnie na dtiałanie nie
mieckich min, łodzi podwodnych 1 okrętów po
wietrznych. A obec tego należy stwierdzić, że 
niemiecka flota morska nie używała ani min, 
ani łodzi podwo vnych i że niemieckich okrę
tów powietrznych użyto tylko w  dniu 1 czerw
ca i to wyłącznie ila  celów wywiadowczych.

Niemieckie zwycięstwo osiągnięto dzięki zrę
cznemu kierownictwu oraz działaniu artyleryi 
1 torped. Ogólne straty niemieeklcn monJdcn 
sił znrojiych wynoisą jeden krążownik bojo
wy, jeden marszy okręt liniowy, cztery małe 
krążowniki, pięć łodzi toarpedo^ycn. Co do tych 
strat 7. przyczyn wojskowych dotąd nie donie
siono o utracie c-krętów »L\itzow« i »Rostock«, 
które w drodze cló dolców stracono, gdy usiło
wania utrzymania ich na powierzciini spełzły na 
niczem. Załogi obu okrętów wyratowano Pod
czas gdy zatem lista niemieckich strat jest u- 
kończona, istnieją pewne oznaki, że rzeczywi
ste angielskie straty są znacznie większe, jak 
z naszej stronv stwierdzono.

Według zeznań angielskich jeńców, prócz 
»Warsnite«, uległy zniszczeniu także >Prin- 
cess RoyaI« i » Birmingham*. Także według 
wiar^fodnyct doniesień zatonął wielki okręt 
bojowy »Ma!ttoro«gh« przed dopłynięciem do 
portu.

Bitwa morska była j pozostanie zwycięstwem 
nionr.eckhm, co wynika już z faktu, że na pod
stawie tylko urzędowych angielskich donie
sień o przyznanych stratach w  okrętach wobec 
niemieckich 60.720 ton okrętów wojennych 
stoi 117.750 ton angielskich.

*

Straty angielskie.
(Tel. wł. „Nowej Reformy )

Wiedeń, 9 czerwca.
>N. W iener-TagblatU donosi z Rotterdamu: 

»Daily News*, pierwszy z dzienników angiel
skich stwierdza, iż flota angielska stiaciła 
w bitwie na morza Północnem 7.220 ludzi.

Katastrofa okrętu „Hampsliira“.
(Tel. wł. „Nowej Reformy-’,) j

Haga, 9 czerwca.
Organa prasy holenderskiej uważają za rzecz 

wykluczoną, aby okręt -s-Hampshire«, wiozący 
Kitchenera ze sztabem, mógł jechać bez eskorty 
drugiego towarzyszącego mu krążownika, 
Przypuszczają, że w  pobliżu wysp Orkney stor
pedowany został takie drugi angielski oluęt 
wojenny, którego stratę admiralieya angielska 
ukryć usiłuje. •

Złoto na „H?:mpshire“.
(Tel. wł. „Nowej Reformy” .)

W*edeń, 9 czerwca.
»N, Fr. Presse* donosi z Berlina: Na zato

pionym wojennym angielskim okręcie 'Hamp- 
shire* znajdował się wielki ła iunek złota, któ
ry Kitchener wiózł do Rosyi. Złotem tem miała 
Rosya zapłacić Japonii koszta dostaw anriri- 
cyi.

Nr SSf. 8

I

Cele podróży Kitchenera.
(Tel. wł. „Nowej Reformy’’.)

' Wiedeń, 9 czerwca.
■N. Wiener Tagbla.tr< donosi z Kopenhagi 

W  drugiej oołowde b. m. ir"ai przybyć lo^d 
Kitchener także do Sztokholmu i Kopenhagi. 
Sądzą, że celem tej podroży Kitchenera miało 
być y ręczenie pism odręcznych króla Jerzego 
angielskiego królowi duńskiemu -i królów1- 
szwedzkiemu.

U  tsirawm mm niu.
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

hag", 9 czerwca.
A s q u i t b objął pa zejściowa opróżnioną 

przez śmierć Kitchenera tekę ministra wojny.
;  -------------- O---------------

Z pariant^ntu niemifeeki-sno.
j7 «i. J. k. Biura koresp.)

Berlin, 9 czerwca..
Parlament zakończył dz‘ś dj^kuisyę o w yży

wieniu i w ten sposób ukończył swą pracę.
Na -koucu posiedzenia wygłosił prezydent dr 

K a e r n p f  mowę, przyczem podniósł ważne 
wojenne wydarzenia ostatiiich ozasów, które 
nas ao pokoju o krok zbliżyły. Y/skazał ma 
zwycięski postęp au&tro-w’ęgiersikieh wiojssik na 
terenie włoskim i wyraził bonateiakim wioiskom 
po- zli-owienie i wmazy podziwu i '"idzięcznoś; ó, 
poczem zakończył słowami: Wojnę przyjęliśmy 
i doprowadzimy ją do końca w zaufaniu w 
zwycięstwo-, w zaufaniu w szczęśliwą przyszłość 
paiistrm, niemieckiego. (Żywe okiaski).

Następnie odroczył się perlapueni dk» 26 wrze 
śuia.

Preaydcnt ministrów B r  i a n d , wskazują 
na oświadczenaa, jak:e są możliwe w  Komisy 
wojsKowej, domagał się, by mowco. zrezygne 
wał z dyskusyi nad swą interpelacyą.

Dop- F a v  r e odmówił temu i -oświadczył, 
ż-e musi raz przecież otwarcie mówić. Nie cho
dzi tuta,^ o wyzyskiwanie zajść koło Yerdun, 
lecz należy z pewnych faktów wyciągnąć wnio
ski, Które powodują pewne decyzye. Komisya 
wojskowa nie stanowi odpowiedniego tla. —
■ iągło manewry odmezaria nie są godne am 

ianda ani Izby. Każda goazina droga jest 
ula zbawienia kiaju. Dosyć tej zgubnej atmo
sfery. Izba po inua poznać prawdę i ma de 
tego prawo, ( .iugotrwale poruszenie;. Mane- 
WTy kunki itorskie Biianda doprowadziłyby do 
tego, że o wojnir mówitmooy dopiero w„edy, 
gd/by się skończyła. - - -

Dziennik ^Matin* uzupełnia interpelacyę 
Favre a jeszcze następującymi sze-zogółami: 

Mówca przypomniał coraz liczniejsze pogło
ski, stwierdzające, że ciężiue straty, jakie Fran
cuzi puaieśli koko Verdun, spowodowane zo
stały pewnemi zaniedbaniami i brakiem pizt- 
zomcicit, . . .

Kiedy ^rezydent Izby D e s  C h a n e l  przy 
tych słowach pochylił się ku mówcy, wido
cznie wzywając go, by się miarkował, posło
wie apostrof owali prezydenta okrzykami: Pan 
nie masz prawa ukrócać woiności słowa 

Jak y/iadęmo, Izba uchwaliła odbyć 16 bm. 
tajne posiedzenie.

—    —  ■ ■

Akcya poksjuwa w Anglii.
(Tel. wł. „Nowej Refcrmy” .)

Berlin, 9 czerwca. 
'Vossisohe Zeitung* przynosi z Amsterda

mu następującą znaiiuenną wiadomość:
Z Londynu donosi oewien zaufany informa

tor, że angielskie stowarzyszenia pokojowe w y
brały wspólną komis™, która postawiła kon
kretne żądanie nawiąza jia rokowań pokojo
wych. Komisya ta przedłożyła rządowi an
gielskiemu pewne wmoski, na co Grey miał 
odpowiedzieć, że rząd pochwala podjętą przez 
komisyę akcyę, nie może jednak bezpośrednio 
zająć się tą kwestyą.

W  międzyczasie odDyła komisya dalsze na
rady z tak stanowczo i jasne określonym wy- 
nłłdeir, że rząd angielski będzie się musiał po
czuć do bliższego zajęcia s.e tą sprrwą, z chwi
lą gdy z jakiejś powołanej strony wyjdą w  
tym kierunku piopozveye. Rząd nie życ^y so
bie jednak, aby Kroki te podjęła AmeryKa.

Usiłowanie poknjowe Wf.sona.
(Tel. wi. „Nowej Reformy” .)

Lugano, 9 czerwca. 
Donoszą tu z Rzym-u: :
^Watykańska Koiesp.* donusi, że pośredni

ctwo pokojowe Wilsona napotyka na nieprze
zwyciężone przeszkody. Mimo 1.0 powinien Y7il- 
son w  poiwzumieniu z królem hiszpańskim, 
królową Wilhelminą i królami skandynawski
mi podjąć v llpcu pośrednictwo na nowo ze 
zdwojoną energią. !

d»£«38 u pfi&woitte francusHlm.
fLtiefpiua c. k. Bi_.fi feo-oepui

Bem, 9 czerwca 
» Petit Journal* donosi o wczorajszem po

siedzeniu Izby deput. francuskiej:
Na początku posDdzenia dep. F a v i e  

wniósł wśród ogólnego T'oruszen.a interpelacyę 
w sprawie odpowiedzialności, wyn k a iącp.j % o- 
becnei svtuacvj woiskowei.

itlj 5*5Tt5tl!iŁ  IUU M li im  Ul Uvi 
(Tel. wl. „Nowej Reformy”.)

, ' K  Wiedeń, 9 czerwca.
Deputacya Kola polskiego, złożona z po

słów dr Lea Stesłowicza, Grossa, Maryrwskie- 
go i Diamanda prowadzona przez ministra dla 
Galicyi dr Morawskiego, przedłożyła mini
strowi spraw1 wewnętrznych ks. Rohenlohemu 
życzenie w sprawie reaktywowania autonomii 
w Galicyi.

Ks. HoŁenlohe zajął w sprawie- reaktywowa
nia Rady m. Krakowa stanowisko przychylne, 
natomiast w sprawie reaktywowania rafl miej 
skicn w innych miastach galicyjskich, oświad
czył, źe widoki w tym kierunku są mniej po
myślne, gdyż rady miejskie tych miast nie 
wniosły reLursów przeciw icb rozwiązaniu.

0  Centra!^ aprowizacyjnę.
(Tel. wi. „Nowej Reform””.) '

Wiedeń, 9 czerwca.
Komisya aprowizacyjna Fola polskiego, zło

żona z prezydenta dr Lea, posłów Stesłowi
cza. Grossa, Maryewskiegc i Diamanda, pro
wadzona przez ministra dla Galicyi Moraw
skiego, udała się wczoraj dc miuistra spraw we
wnętrznych ks. flohenlohego i przedłożyła mu 
życzenie stworzenia centrali aprowizacyjnej. w 
której Gaiicya miałaby zapewnioną odpowie
dnią reprezenticyę.

Depatacya mlasf ssllgujM 
0 M n iii.

(Tel. e k. Biura koresp.)
Wiedeń, 9 Czerwca.

W  wypełnieniu uchwał galicyjskiego wiecu 
miast oraz kanfercncyi demokratycznych po
słów, byli wczoraj posłowie: M ajew sk i, Fedo
rowicz, Ste-słowicz, Gross, Kieski i Diamamd, 
prowadzani przez, prezydenta miasta Krakowa1* 
dra Lec. u interesowanych ministrów1, aby 
przedstawić sprawę aprowizacya, sprawę akcyi 
ratunkowej kredytowej dla ludności miejskiej 
oraz sprawę jak najtszybszego aktywowania 
przemysłowej sekcyi w centrali dla odbudowy 
Galicyi. W  wszystkich tych sprawach, w któ
rych deputacya znalazła poparcie ze strony na
miestnika bar. D i 11 e r a i ministra dla Galicyi 
M o r a w s k i e g o ,  spotkał, sdę posłowie u do
tyczących władz z  pełinem ujananiem swych 
życzeń, który oh najszybsze spełnienie obiecano.

skowego Zawiadomienie zawierać będzie od 
dział wojska, stopień i nazwńsko zmarłego, da 
tę i miejsce pogrzebania, o ile będzie to w.ado 
mem, w końcu podpis i pieczęć urzędową kape 
lana.

M iiym "
Sztokholm, 9 czerwca. 

Biskup prawosiawny z Mińska, M i t r o f a n  
przvbył do Petersburga, celem skłonienia św. 
Synodu do wydania rad^kalnycL zarządzeń, 
które Dy zapobiegły wzmaganiu się katolicy
zmu w Rosyi.

Telefoniczni! 1 t e ie a r s t a t

fo iy o m o st ! c. k . t e  Ktfpesp.
z dnia 9 czerwca.

Uroczystość na dworze cesarskim.
Wiedeń. Wczoraj o godz 3 pc południu od

były się w  uroczysty soosób chrzciny czwarte
go dziecka następcy tronu a-rcyk&ięci? Karola 
Iranciszka Józefa, d arcylŁsiężnej Zydy. Cere- 
m ojii dokonał kardynał ks arcybiskup dr Piffl. 
Arcyksiążę następca tronu, który z tak wiel
kie 111 powodzeniem dowodzi swem wojskiem na 
froncie południe wo-zacnooni' on, nie mógł się 
zjawić na uroczystości. Także wdem członków 
domu cesarskiego wskutek wojoy uuo było o- 
becnych.

O godz. !/<3 po południu zjawił się w  zaunku 
echcenbrmiskim król 6ask:‘ z swTą 5.ostra arcy- 
księżną Maryą Józefą. Na schu3a, b zamku po
witał ich oclimistrz d\toru ks. Mootenuovo i 
mistrz ceremonii hr. Chołoniewski. Cesarz Fran
ciszek Jozef wysziedł na spotkanie króla i ser
decznie go  powdtał. Przy akcie chrztu opróc 
cesarza i króla saskiego o De cnymi byli wszyscy 
bawiący w  Wiedniu człomcowie domu cesar
skiego z świtami, dalej księżna. Nadedża i En- 
doksi? bułgarskie, dy”gritarze dwo-^scy, dwory 
arcyksięcia Karola Franciszka. Józefa i arey- 
księżnej Zyty. Rodzicami chrzestnymi nowo 
narodzonego arcyksięcia Dyli krói Fryderyk 
August sas-Ki i księżna Maiya Anitopiua. Panna. 
Nowo narodzony arcyksiążę otPzjTmał na chrzcie 
imiona: Feliks, Fryderyk August Maryń Zwy
cięska, Franciszek Józef. Droczyistość zakoń
czyła się Te Deum i błogosławieństwem.

Uwolnienie zysków loteryjnych od podatków.
Wieaeń. Jak się dowiadujemy,'osiągiięte w, 

latach wojennych zewki z losów1 zagranicznych, 
chociaż one niewątpliwie podlegają pudajtkow) 
dochodot/emu, jeżeli spowodowały większy do
chód w porównaniu z latami pokojowymi, pp- 
winny byc u poszczególnych osób poddane 
także podatkowi 'od zysków wojenny ch: mimo te 
będą one od tego podatku zwolnione. Należą 
tu między inmeini także zyski z  lotcryi klaso
wej.

Wystawa opieki socyame,.
Bruksela. W  czasie od 15 Lipca do 15 pai- 

ździernika odbędzie się tu wystawa opieki so-- 
syaincj.

Komerencya gospodarcza w Paryżu.
Berno. Według doniesienia „Petit Joiutialu'*, 

przedstawiciele' Kosyi przy by fi do Paryża Hf 
konferencją gospodarczą soj,uszniLów

Zatopiony parowiec.
' Paryż. (Agencya. Havasa). Francuski paro

wiec »Due de Bragance* wysadzi! w Marsylii 
29 ludzi z załogi wdoskiego parowca >Hemers- 
berg«, który został zatopiony na morzu Śród- 
ziemnem.

Dopuszczenie kobiet do urzędów w RGsyi.
; Petersburg. Ministerstwa) spraw wewnętrz

nych 1 ruchu ogłaszają rozporządzenie, według 
którego pewna liczba'urzędów, zastrzeżonych 
dotąd wyłącznie dla mężczyzn, gia przyszłość 
może być obsadzona kobietami. Rozporządze
nie ministerstw-a ruchu postanawia, że kobie
ty mogą piastować urzędy zastępczyń naczel 
ników stacyjnych, konduktorów, sprzedających 
bilety itd.

Z Chin,
' Pekin. ęBiuro Reutera). L i Y un-Hung^ wczo

raj objął urzędowanie. W  Pekinie panuje spo
kój. . - -- m.

2& 0lstaie3fo  s zionie eohJiotwft.
JTeł. e. k. Biura koresp)

Y  iedeń, 9 czerwrca.
W  myśl wydanych w ostatnim czasie posta

nowień. śmierć każdej osoby stanu wojskowe
go będzie w  przyszłości po łezas woiuy bezpo
średnio podawana do wiadomości rodzinie 
kartka korespondencyjna przez kapelana woj-

C doow ied z ia ln y  redaktor:^

Mfo&a? Reaep:MskL

(Artykuły n tym dziale nie pochodzą od red akcyi.)

TVm w  s >z y  's t  k  i m, kt órzy od dali o s t a 
t n i ą  u s ł u g ę  Ojcu naszemu 

: - b h p . ,

E s r s i r i i i i  L i i w l
t j. m, którzy w  talk ciężkiej dla nas c-bwdli po
spieszyli z  wr y  t  a z a ni i  w s p ó ł c z u c i a ,  
składamy na tej drodze s e 1 d e c z n e j  p o 

d z i ę k c w- a n i c.
4 2 37  R o d z i n a .

W Karslbpśzie
o r d y n u j e ,  j a k  d a w r i e j ,

D r  K l i c h u  S h w a ń i i t f
Muhlbrunustrasc“ ,,Konig won Preussec*'.

Pensyonat A. Bor^ńskfef
Kraków, ulica Karmelicka 1. 22 

Pokoje 1 utrzymaniem. Tamże obiady w miejscu 
lub na miar co. , 1550

Zakład dentystyczny

Eermana Lemparta
znajduje się obecnie przy ul. Pańskiej pod C. 5,
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z i p a ł b l  S s s n ó a ls M e
w różnych oćiniinach poleca

H. NSEMSTZ, SH A SÓ W  
ulica Karmelicka 1, 15.

4212 2 25

Pannę Narowi
do korespondencji polsko - niemie
ckiej, piszącą biegle na maszynie, 
przyjmie Włościański Związek w 
Krakowie, al. Radziwiłłowska Nr 8. 
4  ■$ - 1231 1 2

Dli!e5
k a w ia rn ia n y  i  la ta rn ia  e le k 
try c zn a  ^ehJaElOwa do sprzeda
ni!!. WiadomSść ul. Sławkowska 
L. 3"*. Ka>v.arniu. 4535 1 3

Kamicnka
duża, nowocześnie ’ urządzona, bli
sko śród pięścią, w dzielnicy VI, 
z womej ręki, do sprzedania Po
trzebny do knpna kapitał 100.000 
kor. Pośrednictwo niedopuszczalne. 
Z^łoszeaia nieanonimowe poi M , T. 
1S16 p zyjmu,e Admim-tracya „N. 
Refujmy*. 4232 1 3

K n r ń p  fortepian, krótki, kt zy- 
żcwy. .ub p'uDiuo, w do

brym stsnie. Zgłoszenia listowne: 
S. t.nrdewka, Kraków, nl. Pędzi 
chów L. 13. 4220 1 3

ifsipią
,tylko -;oga, lub psa poticyjnogo) 
w wiekn 8— 18 miesięcy. Zgłoszenia: 
ci. Zyblikiewicza L. 15, I I I  p., na 
prawo. 4239 1 2

P © s s t ó n f ę
używanej wylegar-ki. zgLszeniapod 
B- F. przyjmuje Administracja 
„N. Refcrmy". 4.41 1 3

n i izm U l
baraków w Oświęcimia, potrzebuje 
kucharzy, kucharki §  pomocników 
kuchennych, Wiadomośó do J i rano. 
Kraków, restauracja Ant. Wójcika, 
Sienna 6, po południu w Oświę 
cimie. 4215 1 2

LokcI na Ndm '
Inb stowarzyszenie, urządzony, zło
żony z 2 pokoi, w śródmieściu, do 
odnajęcia. Zgłoszenia pod „B iu ro 11 
przyjmuje Adm. „N. Reformy". 

4211 1 2

A d _ f f i l n l s t e a c . y a  a ó f c r

O j c ó w
(20 kilometrów od Krakowa pr z-cZ 
Broncwice, Modlnice) ma do wy
najęcia na EE^On le tn i kilka will 
w całości lub częściowo. Bhższe 
szczegóły li.-townie. Zgłoszenia li
stowne adresować należy: Admini
stracja dóbr Ojców, przez Modlnicę, 
pod Krakowem. • 4205

8 ? w a jc a r s k i3  

k o z y  s a ń s k ie
świeżo dojne, białe, duże okazy bez 
rogów, dające dziennie aż do 5 li
trów orzech owo-słodkiego wybornego 
mleca i także tegoroczne młoie, 
ma w ilości kilku sztuk do sprze
dania: Zakład Zoologiczny „Orn's“ 
w Krakowie (Hotel Saski). Różne 
rasowe psy, drob, króliki, haro. ka
naru! i jaja do wylęgu są pu przy- 
stfpnycb ceimcfi do sprzedania. 
Przy zapytaniach ma.kę na od
powiedź. 4214 1 3

D 5 7 ( r s K l ,
olak tryozne 1 te ioJony naDrawia 

i instaluje z preoyzyą i tanio

optyk i mechanik 
IŁ  akóur, u lic a  K a rm e li jk a  15.

3469 12 12

. D ro p fzy sty
(także inwalidy) po- 

szuiaije droguerya 
H . S t ie L  P o d g ó r z e ,

4233 1 2 “ ‘

(lwie ticiizle, szory na jedno- 
konkę, zaraz do sprzedania. 
Oświęcim, Zamek. 4218 1 4

liii
te światłdT.i bocznem i  górnem, nl. 
Str.dencl a L. 19, od 1-go Ppca b. r. 
do wynajęcia. 4242 1 3

PoRiiki1;? praktykanta
jbznajomionego z gospodarstwem 
roinem. Zgłoszenia: Zarząd dóbr 
Kocmyrzów. Nienwzględnione po- 
eostaną Dez odpowiedz'.. 4228 1 4

Pomocnika
handkwego

poszukuje magazyn towarów bla- 
watnych i skład płócien, pod firmą

K a z im ie r z  f t ie s io lo w s k i,  
H ra k ów , Sukiennice L. 24, 25 

4217 1 3

Praczka
posznknje praoy po domach Marys 
Wąsiołeg, ł ’odgórze, nl. Kącik 11. 

4086

&mm 3 pteis
przedpokój, kuchnia i łazienka od 
1 lipca do wynajęcia przy ul. Kołłą
taja 12, I  p. d l 13 4 5 ’

r/ 1 a -s a ży * tk a
rutynowana, dla Pań, wykonuje 
wszelkie masaże leczuicze i kosme
tyczne.- Sławkowska 11, I I I  niętro. 

4137 3 3 .

3O.0UO Kor.
ma zaraz do ulokowania kan- 
ceiarya a d w .  P r a  KCu s s U l ,

ul. Karmelicka 15. 4139 2 3

9!aszynłstn irm crs fc  i
/.najdzie zaraz kondycję. J. S ły fi, 
P rz e m y ś l.  4149 3 5

POSZflKSjS Slg
do kupna śieduiego majątku 
ziemskiego. Wiadomość wkan- 
cal*ryi adw , 13ra M u is i.a ,
Kiaków, Karta elicka 15.

4138 2 3  ^

i* sztuczny ^iićd
5 kg za zaliczką po 14 K 
wysyła Otto SSuelier, T e - 
p litz-Schónan , Markstrasse.

4071 o 6

i irym iłii kjhk
władający także językiem niecnie 
ckim w słowie i piśm.e, znajdzie za
raz umieszczenie w tutejszym Zarzą
dzie dóbr. Zgłoszenia z podaniem do
tychczasowego zajęcia pod: Graflich 
Zółlowskiscne Ouisverwaltnng, Ma- 
rospet.res, Komitat Arad, Ungarn. 

4150 2 3

Srebro i antyk.
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 3230 16 20

Każdą ilość

K a w y
surowej i palonej

w najlepszym gaturkn 
3500 11 0 sprzedaje

Taray Um ili regielii
z ukończona szkołą fachową i dłu
goletnią prakłrką, wolny od wojska, 
mogący zająć się odbudową cegiel
ni, po: znkuje posady Zgłoszenia 
pod (pKierOTóEik 3JO“  przyjmuje 
Admin. „N. Reformy". 4155 2 3

M a  języków

Metodą Ausona lnh 
Be.litza. —  Lekcje 
osobne i zbiorowe.

u lic  a Szew ska  17.
4006 4 6

K i i i i
z ofic., nową, v7 wielkim Krakowie’ 
cena 136.000 K. dług7a.OOO K,sprze
da firma J. Ropski, ul. Szewska 5. 

4154 2 3

Sklep
dobrze się rentujący, przy ruchli
wej ulicy, z powodu cii'-,roby wła
ścicieli’ zaraz do sprzedania. W ia
domość- Karmelicka 52, Unicka.

4163 3 3

WHilljf I u
tanio do sprzedania. Ul. fe l ic ja 
nek 27, I I  p., na lewo. 4160 2 3

Mieszkanie
potrzebno od 1 października b. r., 
3— 4 pokoje z nowoczesnym kom 
fortem, parter wysoki lub I piętio, 
słoneczne, z balkonem, ewentualnie 
ogródkiem, w czystym domu, dla 
małżeństwa bez dzieci, stałych 
mieszkańców Krakowa, za c^pszem 
niewygórowanym. Zgłoszenia pod 
A . t. M ieszkanie w Binrzo dzienni
ków A. Salomonowej i J. Hopcasa, 
Szczepańska 9. 4168 2 2

Wezmę za swojego
niechrzczom g  chłopczyka, 3-tygo- 
dniowogo, zdrowego, najchętniej 
sierotkę. Zgłoszenia tylko list. pod 
„R .“  przyjmnje Adm. „N. Reformy".

4196 2 2

i i
lub ek on om a , raęzczyznę 
wolnego oJ wojska, natych
miast do zarządu dóbr Jano
wice nad Dunajcem. Zgłosze
nia pod adresem: Aleksander 
Kobylański, Tarnów, ul. Ża- 
buińska 7. 4191 2 3

3  P M
kuchni a, łazienka, z e- 
loktrycznem oświetle
niem' do wynajęcia. —  
Wiadomość u stróża 
domu Rynek główny 
l  7 lub w handlu Po
rębski & Zimler. 4m 2 3

Oleje maszynowe 
Oleje cylindrowe
Ttacz Toyota 4156 3 6

Smar do wozu*
Pokost sztuczny 
Pap; dachów;
Cenieni Portlandzki

poleca i dostarcza 

C en era in a  r o p re ie n ta  sya

Przemyślu techniczni - budowlanego

Jan Godziaki
w Krakowie, Dletiowska 30.

©ćzeh dii dtiecKo
w dobrym stanie, kupię. Zgło 
szenia pod W. przyjmuje Ad- 
ministr. „N. Reformy". 4170

maszyny parowej poszukiwany 
do obsługi małej maszyny i 
kotła parowego przy c. k. za
wodowej szkole ślusarskiej w 
Świątnikach Górnych.

Kandydaci na posadę ze
chcą przesiać swe dokumentu 
wraz z podaniem warunków 
pod adresem Dyrekcyi c. k. 
zawodowej szkoły ślusarskiej 
w Świątnikach Gónycn. ■ 

Pożądane jest osobiste przed
stawienie się kandydata.

4224 i  2

K u p ię

toszo wille z ogrdem
w miejscowości położonej nad Ska
wą, Rabą lab Dunajcem, przy sta 
cyi kdejowej na przestrzeni: Ma
ków— Skawce, Chabśwka— Mszana 
Dolna lub na yrzestr ieui: I3oronin— 
Nowy Targ. Dokładne podanie po 
łożenia, odległości od stacji i rze
ki, ilości ubikacji, rozm arów i ce
ny prosię nadsyłać poa znakiem 
,.Letnisko rybuak.d" do Biura anon
sów Hopcasa i Salomonowe j w Kra
kowie, 4193 2 3

B u l d o g i
6-tygoamowe, czystej rasy do sprze
dania, Ul. Dtuga 25, restauracja. 

419* 2 2

DhPciflfta
inwalidy, starszego, wykształcone 
go, stanu wolnego, jest do odstą
pienia lże sza biurowe zajecie. — 

CÓ przyj
muje Adm. „N. Relormy“ . 41 i8
Zgłoszenia list- p a A. Z. 10

Pana
który wracał z komisji i  powia 
tów horodeńskiego i kołomyjskiego 
6 marca 1916 pociągiem Lwów— 
Kraków, proszę o podanie adiesu 
do Adm. „N. Reformy" pod 4203- 

4203 2 3 '  '

i!u t!g  dome^
z ogrodem owoc. i  kilkoma morga
mi ,pola, w pobliżu Krakowa lub 
priystankn kolejowego. Zgłoszenia 
pod C< S. 19  przyjmuje Administr. 
„N. Reformy". 4187 2 3

GSflra- 2  B iu ro
krv.na i

Konces. przez c.k. Namiestnictwo 
D om  d la  hn iid ln  1 p rzem ysłu .

J. ECPSKI, S z e U 5Jele!.2248
poleca do kupna wielki wybór ka
mienic na 8%, parcel i posiadłości. 
Przyjmuje również zgłoszenia do 
sprzedaży. W ielki wybór mieszkań 
wolnych, biuro plakatowania, posia
da własne wozy meblowe do prze 
prowadzek, Ukże koleją i  okrętem. 

3719 9 20

UL Florycńskn 19
na I I I  piętrze, cd frontu, trzy po
koje, przedpokój, nyża i kachnia, 
od l lipca są do wynajęcia. 4206 2 3

P  T L s t-ą s ‘ e

f e l s r t e h i s d '
W e s te n d

di na „Bri Jsh  Hefel" 
Pension ^anda.

Pensyonat dyet styczny Vłai idy 
M a rch lew sk ie j- IH ose r, gdzie pa
cjent może przepruwadzić kurację 
pod ścisłym dozorem wybranego 
przez siebie lesarza. Usługa polska. 

3162 14 18

&
N a|włariciwszym śrolLio&c

do poprawienia barw y włosów, s i 
wych, spłowiałyoh lub rudych jest

Ekstrakt orzechowy
Ju lian a  J ó ze fo w ic za

perfunierja, w kolorach; blond, sza
tyn, brunatny i cł-irny.

Sprzedaż w składach ipte ,nv ;h, 
perfumeryach w  Krakowie: J. la- 
n ak  i Sp., Szewska 6; Rfciifl i Sp., 
R y n ek  i  Zapotha i Sp., Sienn S; 
wt Lwowie: P. M iko lasch  i  Ska, 

2981 6 10

© © O S O © © O © 5 5 I O I 0 I © ^ Q ® © © 8 0 ©

S i i n  ii f e
B r ?  K .  O t a a s % i e $ o . i ^  £ a k o $ a n i m  •

Oeny przedwojenae: utrzymanie wraz ! z le
czeniem 10 kor. Pokoje ód 2w2 kór. wzwyż.

3779 5 12

© © © ® © © e © © a i© i© t© s© © o e © © ©

P ią tek  9 Czerwca 1 $ I\

Bg.L.Łwj'in'WM m.u •sesmBBSKsaaBapn

I S a s i p y  t e t a i a ?
nowe, po częśc i zn iszczuue jau  p łngi, brony, p lew n iK i, siew- 
lik i, żn iw ia rk i1] t. d., jak o też  częśc i sk ładow e są z  powodu 

likw idą& yi ogó łem  nader łan io do sprzedan ia . W iadom ość: 
F ia n k e l,  IG  aków , M os tow a  4. 4135 2 2

i.e.k
u iistr Lotera Hatown

Gićłgnienie 14 i 15 cr*oi wca. 
Najwyższa wy^raha 1 milicis koron.

: '< lOSII 3 K V, lo s u K 10—  '<
V- lo s u K 2 0 - —
V, lo s K 4 0 - —

Pożądano możliwie spieszno zamówienia kartą.
Losy przesyła się wraz z czekiem. 3953 0 10

jłotii bankowy flieŁ.
hemu (Hor.), nl. Ferdynanda 37.

■■ r

§  tu  j e

H T A S Z T N Y  & 0  P I S A N I A

nowe i używrne

do sprzedania.
Części składowe do wszystkich systemów, 
oraz wstążki i kalki stale na składzie. Z. Ko
łpak , K r a k ó w ,  X I I »  L e le w e la  7 . 4240 1 2

morawskiej dostarcza szybko i najtanif j do wszystkich sta 
oyj kolejowych Galicyi i Królestwa Polskiego

A. Rosner, Kraków, Wolnica 3.
4023 3 3 '

ł  1 4  m a m is .
C 1A G H IEH IE  1-SZSJ K L A S Y !

rozpo
czyna
się

koron, ewenłualnie. w -5 klasie największa wy
grana 71. g. k. &&s*ry8Ckiej l o t e r i i  K laso
wej. Przypada na losy w ciągu pięciu miesięcy 
57.000 w yg ra n ych  i 1 jjĘKentia w ogólnej su

mie przeszło

1 6  A i d )
koron; między niemi

700.000

główne wygrane

300 01)0

m o o o 101100

00.000 !2ti J 00
SG.000 50.003
40.003 30.009

zanim nasz s u r o w y  materyał będzie na wyczcrpa 
niu, gdyż zawczasu postaraliśmy się o wszystko, 
abyśmy lysoformu mogli dostarczać także w lecie. 
Znaną jest rzocźą, że gorąca pora letnia najlepiej 
sprzyja szerzeniu się wszdkich chorób zaraźliwych; 
to też każdy postępuje dobrze kupując juz dzisiaj nie
zawodny środek desinfekcyjny, n.p.fl&szkę lysoformu

Oeny są następujące:

ISO-grantowa f la s z a  lvsoSormn^ . . u V13
259-juramowa flaszka Im foraau  . .  M 2JS
1 kawałek m^dła lysofarmaweko . . R S*—

flaszka lysofarma atlttawedo . . . S T —
r> ysyłamy na iyczenre każdemu zadarmo i opia- 
tnie, napisaną przez wybitnego lekarza książkę.
„ Z d r c i r i s  !  d s s ^ S s k c y a “ . 4221 1 3

T o s a ł z f s t s e  M ; c z K o i0ES3 i  D S u s c i s
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ni ograniczoną poręką

2B  rok  1914 b 1915.
Z końcem roku 1913 liczyło Tovrarzystwo‘ członków ................................ 3942
W  latach 1914 i 1915 przystąpiło c z ło n k ó w ...................................1G2
„ „ „ „ ^wystąpiło członków..................................   . 442________

Zatem w dnin 31 grudnia 1915 było członków
-* i u

3662

Stan czynny

Iv hal.

41471 71
67549 57

180887 97
•

1308959 98
2699 26
5000 —

595

127S9

1619953

28

60

37

Gotówka z dnia. 31 grudnia 1915 . . . .  . .
Bank k ra jo w y .......................................................
Lokacye ...............................................................
435896 IC —  hal. Pożyczki udzielone na weksle 
873063 „ 98 , „ „ „ skrypta
Kuszta p r o r e s o w e ....................
N ieruchom ości..........  . .
U d z a ły  . . .  .......................  .
Fundusz rezerwowy....................
Rezerwa s - ir s t ............................
W kład ki oszczędności................
Zaciągnięte dłimi Towarzystwa ..
Rożni wierzyciele ....................
Odsetki naprzód pobiane . . .
Strata w roku 1914 i 1915 . .

Dąbrowa, dnia 31 grndnii 1915 r.

Dyrekcya Towarzystwa Paliczkowego w
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną 

LuJicik Zakrzewski. Antoni Załuski.

Shn bierny

K ha!.

\

175568 63
15^985 97

3-3G 28
1174714 69

104567 —

,, 5280 80

1619953 37

4183

Dąferowię
poręką:

Józef Jaworski w z

II
z dniem 1 lipca 1916 zniża stopę od wkładek 
oszczędności na 4184

4 ' \®

1 1 . d . 1 1. d .

Losy poleca i wyoyla po ceuio urzędowej:

| y? losu r i c  | I  v* io*)U w  ¥  I

I  %  losu 2 0 K  i  l  Vi los CO K |

towarzystwo sprzedaży losów ioteryi hlasuwej z o. p.

K .  K U  B O H  O  W I  C l
jak co roku, otwiera na sezon

W  S Z C Z A W N I C Y
iestauiacyę, mleczarnię, peosyonat. 3984 4 4

ces. król. upr-yw.

A usSryad flfo ffO  B a n k u
d la  k ra jó w  S i r a a n y d i  

( C i s ie r r .  la n d e r b a n k *
Wieień, I, Ellsal ethstrasse I.

gsw“ Dc zamówienia w jłu rfB i kaita korć- 
ipondencyjra. 4238 1 2

wybór 7 tuóżKiitii drieciĘcych
w różnych gatunkach, polooa po najtańszych 
cenach jedyny skład wózków dziccięej rła- 

snego wyrobu '• 4067 2 3

J. BoiOfliL H c .  FhrpSiKa 74.

F r u s k a w l
Zakład zdrojuwt-kijpielowy w Galicyi

otwarły lak zawsze i y  bieżącym roku 
?rzez 3 sezony od ^5-so maśa do końca 

września.
Kąpiele solankowe, słono-siarczane, gazowe, borowinowe 

i mułowe.
W ody do picia słone, słono-gorzkie, oraz słynna moczo

pędna Naftusia.
Kolej, poczta, telegraf, telefon.
Znakomicie iwrgaiuzowana aprowizacya Za-

kladn. zapewniona. ................
Wszelkich bliższych wyjaśnień udziela odwrotną pocztą 

Zarząd zdrojowy. 8474 17 20

c. k. loterya unsowa
kapitał dn w\ grania przeszło

1 6 ,0 ^ 3 .0 0 0
koron

ewer,tiia!nicglowna .yygrpni

1 ,3 0 0 .0 0 0
Premia:

.7^0.000
Wybrane po:
3J0.000 
200.000 
1 0 0 . 0  D O  

8G.O00
7 0 .0 0 0  
60-000
50.000
40.000 
S a O D O
25.000
20.000

i t. d. i t. (1. i t. d.
Co drugi loa wygrywa. 
Losy Jo l-szej klasy.

CIĄGNIENIE:
14 i 15 "czerwca 1916-

fa le  40 koren 
.61 20 koron
Ćwierć 10 koren 
Ósme & koron

poleca kantor sprzedaży

BM W  SAF3EI-
Araków 

plac Dominikański 1.1
Plany giy bozpłamie.

BI
328u & 1P

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jugijllońska L. 10. 7 Rządca drukarni L. K. Górski,


